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PIERWSZY DZIEN „PROCESU BRZESKIEGO 


Wrażenia ogólne. — Pierwsza polemika ebrony z prokuraturą. — 
i brona wnosi o przeniesienie rozprawy do Krakowa 


(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) 


Przed gmachem sądu 


Warszawa 26. 10. (Mo) Wśród ogólnego za- 
interesowania rozpoczął się dziś w warszaw- 
skim sądzie okręgowym procses 11 posłów Cen 
trolewu. Już o godz. 8 rano widać było ciąg- 
nące ul. Miodową grupy osób wezwanych w 
charakterze świadków, wśród których przewa 
żają umundurowani funkcjonarjusze policji o 
raz władz bezpieczeństwa i administracji, O 
godz. 9 rano poczekalnia przed salą posiedzeń 
sądu wypełniła się około 150 świadkami, któ- 


o bujnej, siwej czuprynie, również osiwiałego | watelami polskimi, wszyscy żonaci z wyjąt- 
Barlickiego i b. wójta Choczni dra Putka, je- | kiem Barlickiego Kiernika i Putka wszyscy 
dynego w Polsce wójta o tytule doktora. służyli przy wojsku. Wykształcenie uniwersy, 
- > > az teckie posiadają wszyscy prócz Witosa, Mast. 

Oskarżeni Zajmują mIeJSCa ka i Sawickiego (Dubois — wykształcenie śre 

O godz. 930 wożny sądowy przeprowadza dnie). der mo pman gojes- 
usadowienie oskarżonych na dwóch ławach. | W® Rajliaki augsbarskaje Wapael kie ABAK 
Zajmują oni miejsca wedłe kolejności aktu os ski ewangelicko-reformowane, im mra ERNER 
karżenia, W pierwszym rzędzie — sześciu pe- PORĘ Wa jątkiem Ciolkosza, kea 
pesowców, w drugim rzędzie pięciu ludowców arte zie bezwyznaniowym. Majątek 
Oskarżeni wdają się w pogawędkę, przyczem posiadają: itos gospodarstwo 15-t0 morgo- 
: : szczególnie serdecznie rozmawiają ze sobą Lie | We, Miernik — dom w Bochni, Putek — dom 
rych przybycie sprawdza wożny sądowy. berman i Barlicki z siedzącymi tuż za nimi | i 1 hektar ziemi w Choczni. Wszyscy inni bez 

Witosem i Kiernikiem, W pewnej chwili Lie- | majątku. 
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Prasa = wraz z Kiernikiem opuszczają ławy Pierwsza bomba“ 

Wstęp na salę odbywa się tylko jednem wej | oskarżonych i podchodzą do siedzącej wśród ; i dd i 

ściem. dla ułatwienia kontroli, która jest bar- | publiczności córki Kiernika, którą ojciec przed | Zabiera głos Adwokat Berenson, który imie 

dzo ścisła. Na parę minut przed godz. 9 za- | stawia swemu koledze z ławy oskarżonych., | niem ławy obrońców zapytuje, czy prawdą 

czynają wchodzić dziennikarze, których ogó- jest, że jeden z protókoiantów zasiadających 

przy stole sędziowskim, jest czynnym aspiran 

tem czy też komisarzem w Głównej Komendzie 

Policji w Warszawie. O ile to jest prawdą, o- 

brona į oskarżeni musieliby negatywnie usto- 

sunkować się do tego protokolanta jako bez- 

pośrednio zależnego od: władz ministerstwa 

spraw wewnętrznych, które w sprawie tej za- 

rządziło osadzenie posłów w Brześciu. dostar- 

czając dowodów do sprawy. 

Ten pierwszy strzał obrony odparował prze 
wodniczący krótkiem stwierdzeniem, że istot» 
nie aplikant sądowy Lejserman jest funkcjo- 
narjuszem policji, jednakże został powołany 
z braku innego protokolanta jedynie do wstęp 
nych czynności jako zastępca protokołanta, a 
podczas zeznań oskarżonych będzie zastąpio- 
ny przez innego protokolanta 

Adw. Berenson przyjmuje wyjaśnienie prze 
wodniczącego do wiadomości. 

| 
| 
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Serdecznie wita się Lieberman z specjalnie 
przybyłym do Warszawy p. Louis de Broucke 
rem, przywódcą socjalistów belgijskich, człon 
kiem Międzynarodówki Socjalistycznej i b. de 
legatem rządu belgijskiego do Ligi Narodów. 
Zajął on w towarzystwie posła Kuryłowicza 
miejsce wśród publiczności. Lewą stronę sali 
zajmują przy puipitach obrońcy ubrani w to- 
gi w liczbie 18. Usadowili się oni w trzech 
rzędach. Czwarty rząd zajmują aplikanci ad- 
wokaccy, stanuwiący sekretarjat obrony. 

Tuż przed rozpoczęciem rozprawy następuje 
skrupulatne sprawdzanie biletów wstępu na ła 
wach prasowych, którego dokonuje woźny są 
dowy, mający na swej marynarce dużego orła 
jako odznakę swej władzy. 


łem dopuszczono 40. Obok przedstawicieli 
wszystkich dzienników stołecznych zajmują 
„miejsca korespondenci i reprezentanci prasy 
„krajowej specjalnie przybyli na rozprawę. (Z 
Krakowa przybył tylko wysłannik „Nowego 
Dziennika). Przybyli również przedstawiciele 
prasy zagranicznej, którzy reprezentują nastę 
pujące pisma i agencje: Lokal-Anzeiger, Ber- 
liner Tageblatt, United Press, Izwesiia, New 
York Times, Chicago Tribune, Consolidated 
Press (Londyn), Exchange Telegraph (Lon- 
dyn), Temps oraz przedstawiciel agencji Ha- 
vasa, 


z 3 z se 
Nowaczyński i — „król 
Zygruni IV. 

Ławy dla publiczności są bardzo rzadko ob 
sadzone. Jako pierwszy zajmuje wśród publi- 
'czności Adolf Nowaczyński, uiykający, wspar 
ty na lasce, w okularach, zasłaniających sztu 
czne oko. Podczas rozprawy zjawia się starszy 
pan, którym okazuje się znany w Warszawie 
„król Zygmunt IV. į usadawia się na mocy 
specjalnego zezwolenia prezydjum sądu obok 
ław dziennikarskich. 


Trybunał wchodzi 


Parę minut po godz. 10 rozlega się dzwonek 
oznajmiający wejście Trybunału. Wszyscy 
wstają, na sałę wchodzi 4 sędziów w togach 
o jasno zielonych wyłogach. Równocześnie zaj 
mują miejsca przy stole prezydjum po lewej 
stronie dwaj przedstawiciele oskarżenia publi 
cznego prokurator Rauze į Grabowski, po prze 
ciwnej stronie — dwóch protokolantów. 
Przewodniczęcy komunikuje, że w Trybunale 
zasiada 4 sędziów. Czwartym sędzią jest sędzia 
Łaszkiewicz. Jest on sędzią zapasowym i bę- 
dzie miał za zadanie uzupełniać ewentualne 
braki w razie choroby lub przeszkody jednego 
z sędziów, zasiadających w komplecie, Będzie 


r4 
Świadkowie 

Z kolei sąd przystępuje do załatwienia for- 
malności związanych z wezwaniem Świadków. 
Ze sprawczdania woznego okazuje się że oko- 
ło 40 świadków na 186 nie stawiło się. Przewa 
Żna część świadków którzy się nie stawili, pro 
Si o wysłanie zaliczki na koszty podróży.. 
Dwóch świadków nie usprawiedliwiło niesta- 
wiennictwa. 

W odpowiedzi na wniosek prok. Rauzego w 
sprawie niestawieninctwa świadków adw. Be- 
renson sprzeciwia się odczytaniu zeznań Świad 
ków, którzy nie przybyli i prosi o wysłanie 
świadkom pieniędzy na drogę, wspominając za 
razem, że wśród proszących oœ to znajduje się 
również starosta z Grybowa Konrad Dyno- 
wski (wesołość na sali). aczkolwiek jako staro 
sta korzystałby z 50 proc. zniżki kolejowej | 
czasy nie sa jeszcze tak złe, by starosta nie 
mógł sobie pozwolić na podróż do Warszawy: 


(Dalszy ciąg na stronie 2-gicj) 


* 


Oskarżeni 


Poruszenie wywołuje pojawienie się pierw- 
szego z oskarżonych posła Kiernika, który 
wchodzi na salę w towarzystwie swej córki i 
obrońcy, Dalej wchodzą oskarżeni: Bagiński, 
który mimo swych lat 41 wygląda na mło- 
dzieńca, poważny ponad swój wiek Dubois, 
niespokojny i nerwowy Ciołkosz, Prager o wy 
glądzie uczonego, Witos, jak zwykle, bez. kra- 
watki, w towarzystwie obrońcy Szurleja, atle 
tycznej budowy Mastek, Sawicki o wyglądzie 
chłopskim. Rzuca się w oczy, że ten ostatni 
jest niejako izolowany od innych oskarżonych 

Ogólne poruszenie towarzyszy pojawieniu 
Się ostatnich trzech oskarżonych: Lieberman 


on miał prawo zadawania pytań i brania u- 
„ziału w rozprawie, ztem jednak, że nie uczest 
niczy w naradzie sędziów i w ferowaniu wy- 
roku. 


Po tym wstępie przewodniczący przystępuje 
do ustalania generaljów. oskarżonych. Wszy- 
scy kolejno odpowiadają na za- 
dane pytania. Okazuje się, że wszyscy są oby- 
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ma wnosi o przeniesienie rozprawy 


„NOWY DZIENNIK" środa 28. 10. 1931 


do Krakowa 


Adwokat jan Dąbrowski w dłuższym wywo 
dzie motywuje w dalszym ciągu wniosek o ode 
słanie aktu oskarżenia z powrotem do prokura 
tury celem uzupełnienia, akt oskarżenia bowiem 
twierdzi mowca, nie zawiera jednego z wymo 
gów ustawy: nie wskazuje konkretnego miej- 
sca popełnienia , czynu. Nadto akt oskarżenia 
nie podaje, jaki jest udział poszczególnych o- 
skarżonych w czynie zarzuconym. Oskarżenie 
traktowane jest zbiorowo, co jest niezgodne Z 
ustawą. O ileby sąd nie uwzględnił tego wnio- 
sku zgłasza ława obrony zarzut niewłaściwo- 
ści sądu okręgowego w Warszawie, twierdząc 
że wybór tego sądu jest dowolny, Skoro w 
akcie oskarżenia nie podano miejsca czynu prze 
stępczega Mówca polemizuje z motywami 0- 
rzeczenia sądu okręgowego warszawskiecn od 
rzucającego sprzeciw od aktu oskarżenia > :ego 
powodu. że istotnem dla określenia właściwo- 
ści sądu jest miejsce. gdzie skutek przestępstwa 
miał nastąpić. Mówca wskazuje. iż niekonie- 
cznie skutek akcji zmierzającej do obalenia rzą 
du musiał nastąpić w stolicy. Na dowód przyta 
cza mowca następujący  charakterystyczny 
przykład: W momencie obalenia panowania 
Habsburgów w monarchii austrjacko-węgier- 
skiej w roku 1918 skutek działania podjętego na 
terenie byłej okupacji austriackiej nie nastąpił 
w Wiedniu, lecz w Lublinie, gdzie utworzony zo 
stał rząd robotniczo-chłcpski. Jeśli chodzi o obe 
cną sprawę, kongres krakowskł Centrolewu był 
czynem pozytywnym, wskazanym przez oskar 
żenie jako czyn skierowany ku zmianie rządu, 
a zatem tylko krakowski sąd przysięgłych jest 
sądem właściwym do rozpatrywania Sprawy. 

Prokurator Grabowski sprzeciwia się wnio- 
skowi obrony wskazując, że jeśli chodzi o stro 
nę formalną pierwszy wniosek odpada wobec 
brzmienia paragrafu 284 procedury karnej, któ 
ry głosi, że jeśli w akcie oskarżenia zacho- 

„dzą braki, przewodniczący sądu zwraca akt o- 
skarżenia prokuraturze. Merytorycznie są zarzu 
ty obrony nieuzasadnione gdyż przy każdym po 
Szczególnym fakcie przytoczonym w uzasadnie 
niu aktu oskarżenia wskazane iest miejsce po- 
pełnienia czynu. Co się zaś tyczy zarzutu nie- 
właściwości sądu okreguwego w Warszawie, 
wskazuje prokurator, że dynamika czynów za- 
rzuconych oskarżonym rozciąga się na całe pań 
stwo. Co ma decydować o miejscu oskarżenia, 
skoro miejsc tych jest cała setka? Oskarżeni 
odpowiadają za przygotowanie zamachu, pro- 
wadzone przez sztab Centrolewu a siedzibą szta 
bu była Warszawa. Kończąc swe wywody, pro 


kurator Grabowski wskazuje na przepis para- ` 


grafu 32 procedury, wedle którego zarówno 
sąd z urzędu jakoteż strony mogą podnosić 
zarzuty niewłaściwości sądu, jednakże tylko do 
czasu uprawamocnienia aktu oskarżenia. Skoro 
to nastąpiło, sprawa jest przesądzona. Z tych. 
powodów prokurator wnosi o pozostawienie 
obu wniosków obrony bez rozpoznania. 

Adw. Szurlej powołuje się na fakt że pierw 
sze postępowanie w tej sprawie zostało wszczę 
te przez władze w Krakowie oraz że oświad- 
czenie rządn zawierające interpretacię czynno- 
ści przywódców Centrolewu i zapowiadające 
skutki, jakie one za sobą pociągną, ukazało się 
właśnie po kcagresie krakowskim. Mówca ape 
luje do sądu, by ze względu na niezwykłą do- 
niosłość sprawy dla oskarżonych, którzy stoją 
wobec alternatywy odpowiadania za swój czyn 
bądz to przed sądem zawodowym, bądz też 
przed sądem przysięgłych, aby nie pozbawiał 
ich możliwości odpowiadania przed sądem 
przysiegłych. Co się tyczy art. 32 procedury. 
na który powoiywał się prokurator. mówca 
twierdzi, że jeśli zarzut niewłaściwości sądu 
podniesiony był peze uprawomocnieniem a- 
ktu oskarżenia. to wolno go na rozprawie po- 


nowić. Niedopuszczalnem jedynie byłoby wy- | 


stąpienie z takim wnioskiem poraz pierwszy 
po uprawomocnieniu aktu oskarżenia. 

Obrońca adw. Antoni Landau wskazując na 
brak podania miejsca czynn w konkluzji 


AZ Z 


oskarżenia podkreśla w wywodzie prawniczym, 
że ewentualny wyrok zasądzający musi być 0- 
party na konkluzji aktu oskarżenia Toteż wy- 
rok. jaki ma w tei sprawie zapaść od Samego 
narodzenia sprawy zagrożony jest mieważno- 
ścią. 

Wkońcu obrońca adw. Dąbrowski podnosi, 
że oskarżeni nie unikają rozprawy. przeciwnie, 
po tem, co przeszli szukają forum sądowego. 
Jednakże mają prawo domagać się, by sądzeni 
byli tam, gdzie działali, a więc na terenie Mało 
polski, przed krakowskim sądem  przysię- 


głych. 
Uchwała frybunału 


W niezwykłej dysproporcii do wysiłków 
swady. jakiej użyli przedstawiciele obu stron 
w uzasadnieniu swego stanowiska pozostawa- 
ła uchwała Trybunału powzięta po iednominu- 
towej cichej naradzie na sali rozpraw. Przewod 
niczący Trybunału Hermanowski ogłasza krót 
ko, że Sąd nie podzielił zarzutu co do niewła- 
Ściwości jak i co do usterek aktu oskarżenia, ` 
powołując się na poprzednie orzeczenie sądowe 
w tej sprawie, postanowił pozostawić wniosek 
obreny bez uwzględnienia. 

Z  "<i zakończono formalności związane Z 
wezwaniem Świadków. Sąd postanowił dwóch 
świadków za nieusprawiedliwione niestawien- 
nictwe skazać na grzywnę w wysokości 50 zł. 
z zamianą na 3 dni aresztu i świadków tych w 
toku rozprawy sprowadzić pod przymusem. Co 
do innych Świadków sąd uznał niestawienni- 
ctwo ich za usprawiedliwione i postanowił 
skierować do nich ponowne wezwanie z tem, 
że po przybyciu da Warszawy natychmiast 
otrzymają zwrot kosztów. 

swiadkowie, którzy się zjawili, zostali zwól 
nieni bez wzywania ich na salę rozpraw, a 
jedynie w kancelarji sądowej otrzymali wez- 
wania ponownego stawienia się do przesłucha 
nia na rozprawie. Terminy przesłuchania 
świadków rozpoczynają się w najbliższy 
czwartek 29 b. m. i trwać będą do połowy 
listopada. W dalszym toku rozprawy wysła- 
ne zostaną wezwania do wszystkich dopusz- 
czonych świadków odwodowych w liczbie oko 
ło 150. > 

s s * 

Po przerwie obiadowej przewodniczący za- 
powiada, iż sąd zamierza obecnie przystapić 
do vdczytania aktu oskarżenia. 


Nr. 288. 
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Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, skłoś- 
ności do udaru i ataków apoplektycznych naturalna 
woda gorzka „Franciszka Józefa“ zapewnia łagodne 
wypróżnienie bez nadwyrężania się. Aądać w ap. i dr. 


Zabiera głos adw. Landau, który prosi, by; 
podczas odczytywania aktu oskarźenia nie po 
pełniono rażącej obrazy postępowania karne-. 
go i opuszczono sentencję į uzasadnienie wy-. 
roków w trzech sprawach, które cytuje akt o% 
karżenia, Są to: sprawa o zajścią z dnia 14 
września w Warszawie, sprawa 0 zamach Ja 
sodzińskiego, a wreszcie sprawa zabójstwa wW 
Kasje Chorych w Częstochowie. Mowca uwa- 
ża, że za postawienie tego wniosku powiniem 
spotkać się z wdzięcznością ze strony oskarży; 
ciela publicznego, albowiem w razie odczyty- 
wania wyroku c zabójstwo w Częstochowie, 
skazującego 2 oskarżonych na 12 lat więzie- 
nia wytworzyłaby się swoista sytuacja wobee 
faktu, że wyrok ten Został przez sąd apelacyj 
ny uchylony. 

Prokurator Rauze z przyczyn zarówno for- 
malnych jak i merytorycznych sprzeciwia się 
opuszczeniu iakiegokolwiek usiępu aktu oskar 
żenia, powołujęc się na fakt, że wyroki te ma 
ja wagę dokumentu podobnie jak. zeznania 
świadków, orzeczenia biegłych itd. 

Adw. Berensor polemizując z prokuratorem 
uważą wyrok w sprawie częstochowskiej nie 
„za dokument, lecz za „nieboszczyka który za 
padł się w przepaść niebytu". 

W dalszej polemice z prokuratorem adw. Be 
renson w pewnym momencie określa oskarżo 
nych jako „najlepszych ludzi w  społeczeń- 
stwie“, 

Po cichej naradzie Trybunału przewodniczą 
cy sędzia Hermanowski ogłasza uchwalę, iż 
sąd postanowił w całości odczytać akt oskar- 
żenia, gdyż procedura nie przewiduje możliwo 
ści opuszczania jakichkolwiek ustępów. 

O godz. 2 popołudniu rozpoczęło się odczyty 
wanie aktu oskarżenia, które trwało do godz. 
580 popoł. Akt oskarżenia odczytywali kolej- 
no: przewodniczący Tryburału Hermanowski 
oraz wotanci Rykaczewski i Leszczyński. 
| esz aktu oskarżenia podajemy na str. 5-9 

w dzisiejszym numerze. — Red.) 

Po odczytaniu aktu oskarżenia zamierza 
przewodniczacy przystąpić ao krótkiego prze- 
słuchania oskarżonych, czy przyznają się do 

winy. Na wniosek jednak adw. Berensona, 

który wskazał łączność tego pytania z cało- 
kształtem  tłómaczenia się oskarżonych 
sąd zgodził się na vdłożenie przesłuchania os= 
karżonych do wtorku godz. 9,30 przedpołu- 
dniem. Jako pierwszy przesłuchany będzie po 
seł dr. Lieberman, 


Podwyżka podatku od lokali 


dia mieszkań ponad 4.poko.owych 


(lelefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 26. 10. (Sin) Na porządku dzien- 
nym środowego posiedzenia Sejmu znajduje się 
sprawozdanie komisji skarbowej © projekcie 
ustawy w sprawie częściowej zmiany ustawy 
o uregulowaniu obrotn cukrem, co wywoła pe 
wiią dyskusję dalej pierwsze czytanie ustawy 
o podatku przemysłowym, o specjalnym podat 
ku od niektórych zajęć zawodowych. zmiana 
ustawy o podatku od lokali, 10-proc. państwo- 
wy podatek od elektryczności itd. Najistotniej- 
szą zmianą, jaką przedłożenię rzadowe wpro- 


wadza do podatku od lokali, jest podwyżka po 
datku dla mieszkań składających się z 4 i wię- 
cej pokoji. Podwyżka ta obciążająca lokatorów 
wynosić będzie 4 proc, opodatkowanie więc 
większych lokali wzrośnie z 8 na 12 proc., przy 
czem nada! zwolnione będą od podatku lokale, 
które dotychczas temu podatkowi nie podlega- 
ły, a mianowicie mieszkania w domach nowo- 
wybudowanych. Dlia lokali 1, 2 i 3-izbowych 
stawka podatkowa nie ulegnie zmianie. 


Niepodiesiy Irak 


Genewa 26. 10. ŻAT, Dziś odbyło się otwar 
cie sesji Komisji Mandatowej Ligi Narodów. 

Głównym przedmiotem obrad jest wniosek 
angielski w sprawie zlikwidowania w r. 1932 
mandatu nad Irakiem. Sprawa ta dotychczas 
nie znajduje się na porządku dziennym obec 
nej sesji. Komisją Mandatowa rozważa odpo 
wiedź rządu angielskiego na zapytanie, które 
zostalo wysunięte na sesji wrześniowej komi- 


| Sji w sprawie zapewnienia praw mniejszościo 
aktu ; wych Iraku. Rząd angielski będzie reprezento 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


(leletonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 26. 10. Sin. Prawdopodobny prze 
bieg pogody na wtorek 27 bm.) Wyżyna mało 
polska, Śląsk, Podhale, Tatry, i Małopolska 
wschodnia: Rankiem zachmurzenie umiarko- 
wane, potem pogodnie, lub ‘ość pogodnie, no 
cą lekki mróz. Rankiem temperatura około 0. 
Słabe wiatry północne. 

zzz I az 
wany na komisji przez angielskiego Wysokie 
| go Komisarza Iraku sir Humpreya. 
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LISTY LONDYŃSKIE 


Apel do paniki 


Dzisiejsze wybory w Anglii 

Londyn, 24 października. 
(L) Gdy ten list dojdzie do czylelników „Nowego 
Dziennika“ pierwsze rezuliaty wyborów wkrótce 
nadchodzić będą do Krakowa. Obecny list nie 
zawiera dlatego zadnych przepowiedni. Lecz 
kilka uwag pozwoli może czytelnikom łatwiej 
'ocenić znaczenie tych wyborów i ich wyniku. 
' Obie partje, zwłaszcza konserwatywno-naro 
"dowa, głoszą w ostatnim tygodniu, że obecne 
„wybory są jedną z najważniejszych kampa- 
mij wyborczych w ostatnich stu latach. Leży 
w iem twierdzeniu dużo propagandystycznej 
przesady; każde pokolenie lubi mówić o so- 
bie, że jest w stanie kryzysu. Jak w poprzed- 
mich wyborach tak też i obecnie walka toczy 


się o władzę, Lecz toczy się ta walka w czasie | 


tak ogólnego — w Anglji i poza Anglją — na 
pięcia, niepokoju i pesymizmu. że szerokie ma 
Sy inteligencji i prostego ludu skłonne są wi- 
dzieć możiiwości. rewolucyjnych decyzyj na- 
„wet w zwyczajnych objawach partyjnego an- 
tagonizmu, W mowie wygłoszonej onegdaj Bal 
dwin powtórzył więcej aniżeli dziesięć razy 0- 
we złowróżbne słowa: „nieszczęście“, „niesz- 
częście, przed którem niema ratunku* — na 
wypadek, gdyby kraj dał większość Partji 
Pracy. A Baldwin nie jest bezskrupulatnym 
politykiem. Owe hasło nieuchronnej zagłady 
calego ekonomicznego i kredytowego systemu 
Anglji na wypadek klęski rządu narodowego 
jest głównym atutem wyborczym w tej kam- 
panji. Miijonowe i miljardowe banknoty ma- 
rek niemieckich z 1923 į 1924 roku okazały się 
na platformach wyborczych w rękach konser- 
watywnych mowców: „To grozi funtowi an- 
gielskiemu na wypadek zwycięstwa Henderso 
na...“ Spadek funta jest czerwonym listem Zi- 
nmówjewa — obecnych wyborów. Lecz podczas 
gdy skutków listu Zinowjewa nie widziano aż 
nazajutrz po wyborach, skutek obecnego ape- 
lu do paniki jest już teraz widoczny w szero- 
kich kołach mieszczańskich, które jeszcze 
przed trzema miesiącami sympatyzowały z La 
bour Party. Wierzą one w to, co dzień po dniu 
powtarzają konserwatywni mowcy i konser- 
watywna prasa — i ich głos nie będzie gło- 
sem oddanym na Partję Pracy. Lecz istotny 
wynik wyborów zależeć będzie po pierwsze od 
tego, czy ów apel do przestrachu i paniki zna- 
lazł echo w kołach robotniczych, które w ostat 
fhich dziesięciu latach dawały Partji Pracy Je 
den sukces za drugim; po drugie, zależeć on 
będzie od głosu liberałów. Lecz o tem później. 

Taktyka Partji Pracy w początkach kryzy- 
su była niewątpliwie przemyślną. Rząd na- 
rodowy, myś.eli przewódcy partji, wybawi ją 
od klęski, która zdawała się być nieuchronną 
po dwóch latach socjalistycznych rządów — 
rządów, które liczni socjaliści uważali za ban 
kructwo haseł „socjalizmu za naszych dni" i 
które konserwatyści przedstawiali jako wido- 
my znak nieudolności socjalistycznej racji sta 
nu. Drastyczne środki oszczędnościowe okaza- 
ły się potrzebne; ich przeprowadzenie siłą ko- 
nieczności uszczupliłoby jeszcze bardziej popu 
larność socjalistycznego rządu. W skrytości 
ducha cieszyli się więc przywódcy socjalisty- 
czni, że znalazł się rząd narodowy, który ob- 
jal owa „brudną robotę oszczędności”. Spodzie 
wali się, że po roku rozczarowanie rządaini 
gabinetu socjalistycznego zostanie zapomnia- 
ne j że po roku nastąpi czas obfitego żniwa 
miepopularności rządu odpowiedzialnego za 
nieprzyjemne oszczędności. Nie wzięli oni w 
rachubę możliwości natychmiastowych wybo 
rów, w których obecny rząd staje przed naro 
dem otoczony aureolą narodowej jedności i 
zbawienia ojczyzny; w której atmosfera pani 
ki umożliwia apel do patrjotyzmu; w której mo 
żną zarzucić Partji Pracy, że opuściła ona o- 
kręt w czasie burzy. Z tego to powodu sprzeci 
wiała się Partja. Pracy natychmiastowym wy 
borom. Lecz partyjna taktyka nie jest mono- 
polem jednej tylko partji... 

Drugim decydującym czynnikiem w tych 


: przekonają, że cła są konieczne...“ Lecz nie są 
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wyborach jest głos liberałów. Ów dramat, któ 
ry rozegrał się w Anglji w sierpniu i lipcu, 
był równocześnie dalszym ciągiem tragedii an 
gielskiego liberalizmu. Przestał on prawie ist- 
nieć teraz jako odrębna partja. Resztki jego 
rozbiły się na trzy grupy. Jedną z nich jest 
grupa liberalnych narodoweów (liberal natio- 
nals) pod przewodn. sir John Simona, grupa pra 

wiie zupełnie zidentyfikowana z konserwatys- 
tami w odniesieniu do centralnego problemu 
obecnych «wyborów, mianowicie ceł ochron- 
nych. Drugą jest grupa narodowych libera- 
łów (nationał liberals) pod przewodnictwem 
sir Herberta Samuela. Popierają oni rząd i go 
towi są oni popierać cła ochronnego, „jeśli się 


oni jeszcze teraz przekonani, że zaszła ta ko- 
nieczność; mają oni wolną rękę — ci zwolen- 
nicy „ślizkiego Samuela", Trzecią, najmniej- 
szą, lecz nie najmniej ważną jest grupa Lloyd 
Georgę'a, dla której opozycja przeciw cłom 
jest kardynalnym dogmatem ich wiary poli- 
tycznej niezaćmionej wypadkami ostatnich 
dziesięciu lat. Jest w tej wierze cały dogma- 
tyzm i upór religijnej doktryny. Jest w niej 
nietylko opozycja przeciw opodatkowaniu „the 
people's bread and the people's meat", lecz 
wiara w gospodarczą przyszłość Anglji jako 
kraju wolnego handlu, który żyje eksportem 
i nie może dlatego dławić importu; kraju, 
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który ostał się z dwoma i pół miljonami bez- 
robotnych, podczas gdy jest ich dziesięć miljo 
nów w chronionych ełami Stanach Zjednoczo 
nych j sześć miljonów w chronionych cłami 
Niemczech; kraju, którego hasła wolnego han 
dlu są jedną z nielicznych nadzieji międzyna- 
rodowej solidarności i współpracy. Do tych li 
berałów, którzy wierzą w te hasła, zaapelo»= 
wał Lloyd George, by głosowali za Partją Pra 
cy jako partją wolnego handlu. Partja liberal 
na może być rozbitą; polityczna potęga Lloyd 
(George'a może być li cieniem jego dawnej po- 
tęgi. Lecz w kraju są miljony liberałów, dla 
których wolny handel jest artykułem nieza- 
chwianej wiary politycznej i dla której głos 
Lloyd George'a jest jeszcze ciągle głosem pro- 
roka. Głos tych liberałów rozstrzygnie wybo- 
ry.  27-my pażdziernika rozstrzygnie czy ta 
wiara ostała się w nich w obliczu trwogi, że 


„niewymowne niebezpieczeństwo grozi krajowi 


na wypadek klęski rządu MacDonałda, Ten 
dzień: teżł rozstrzygnie—chociaż nie bezpośmednio 
— ile rzeczywistości jest w tej najbardziej in- 
teresującej możliwości: Lloyd George w Partji 
Pracy. Ta możliwość była przed dwoma mie- 
siącami prawie nie do pomyślenia. Lecz kto 
myślał przed dwoma miesiącami o MacDonal 
dzie prowadzącym konserwatywną armję do 
walki przeciw partji, której zawdzięcza swą 
wielkość i której poświęcił swe życie? 


Przywódcy pogromu berlińskiego 
przed sądem 


(Telegram własny „Nowego Dziennika% 


Berlin. 26. 10. (Sch) Wśród wielkiego zainte 
resowania publiczności rozpoczął się dziś 
przed sądem ławniczym w Charlottenburgu 
drugł proces w sprawie wykroczeń antyżydo- 
wskich na Kuriuerstendamm. Jako oskarżeni | 
stają przed sądem przywódca oddziałów sztur ; 
mowych narodowych socjalistów na okręg 1 
berliński i marchię branderburską hr. von Hell |] 
dorf, jako szef sztabu Karol Ernst, przy wód | 


Japonia powiększa armję 
w Manóżurji! 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Londyn. 26. 10. (L) Z Tokio donoszą, że w 
kołach oficjalnych noszą się z zamiarem powię 
kszenia obecnego stanu armji japońskiej w Man 
dżurii Twierdzą że stan efektywny armii ja- 
pońskiej w Mandżurii nie będzie większy. niż 
to przewidują układy, jednak obecny stan mu- 
si być powiększony ze względu na szerzący 
się tam bandytyzm. 


| 


ca młodych stahlkelmowców inż. Brandt 1 czło 
nek Stahihelmu Kurt Schulz. Odpowiadają oni 
za nakłanianie do ciężkiego zaburzennia porząd 
ku publicznego i podjudzanie do watki klasowej. 
Dalszych czterech hitlerowców, postawionych 
dodatkowo w stan oskarżenia odpowiada za za 
kłócenie spokoju publicznego. Wszyscy oskar- 
żeni wypierają się winy. Na Kurfuerstendamm 
znaleźli się rzekomo przypadkowo (1). 


Sukces socjalistów w wyborach 


szwajcarskich 
(Jeiegram własny „Nowego Dziennika% 


Berno. 26. 10. (R) W Szwajcarii odbywały 
się wczoraj nowe wybory do Rady Narodowei. 
Wedle dotychczas znanych wyników podział 
mandatów przedstawia się następująco: Social 
ni demokraci 41, wolnomyślni 52, konserwaty- 
ści katoliccy 44, partia chiopsko-mieszczańsko- 
rękodzielnicza 30, demokraci liberalni 4. społe 
czni 2, komuniści 3 i ewangelicka partia ludowa 
1 mandat. Wybory wykazały lekki wzrost 
wpływów partil socjalno<deimokratyczuej. 
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Zyd. Komitet Pomocy rozpoczyna pracę 


Kraków, 27 października 

Na onegdajszem posiedzeniu szerokiego komiie 
tu obywatelskiego, zwołanego z inicjatywy pre- 
zydjun gminy żydowskiej celem zorganizowania 
akcji na rzecz Żydów bezrobotnych względnie po 
zostających bez żadnego zarobku i zaopatrzena 
w nadchodzącym okresie zimowygm — nastąpiłz 
ukonstytuowanie się i rozdział agend. 

Do prczydjaum Komitetu zostali wybrani: nadra- 
bin m. Krakowa Kornitzer, prezydent zarządu 
Gminy Żydowskiej dr. Landau i poseł dr. Thon. 
W skład egzekutywy Komitetu weszli pp: Z. A- 
leksandrowicz, dr. Berkelhammer, M. Deutscher, 
Eisenstadi, Eintracht, dr. Feldblunr. Goldschmidi, 
inż, p. Goldwasser, «1. Hollinder (im. Związku Żyd. 
Prac. Umysł. „Awodah*), rabin Klieger, Dawid 
Landau, Maksymiljan Neumann, Rafał Pfeffer, S. 
Schachter, dr, Schermant, F. Stempel. Kierownic- 
two biura Komitetu objęli pp.: M. Deutscher, inż. 
Goldwasser i R. Pfeffer. 

W niedzielę w południe odbyło się w biurach 
gminy żydowskiej posiedzenie Egzekutywy. Po 
obszernej dyskusji dokonaro wyboru sekcji finan 
sowej i propagandowej. Jako przewodniczących 
Sekcji finansowej wybrano pp. Maksymiljana Neu 
manna i Feiwla Stempła. W skład sekcji finan- 
eowej wchodzą wszyscy członkowie Prezydjum i 
fEgzekutywy, przyczem komisja ma prawo kuop- 
tacji. W skład sekcji propagandy wybrami zostali 
jako przewodniczący dr. Berkelnammer, jako 
«złonkowie pp. Eisenstadt, Goldschmiedt. Hollan- 
čer, Klieger i Pfeffer, z prawem koopuacji, 

W najbliższych dniach Komitet zwróci się z ape 
lem do żydowskich obywateli m. Krakowa o opo- 
datkowanie się na rzecz Komitetu na okres naj- 


bliższych 6-ciu miesięcy. Komitet zdaje sobie z te- | 


go sprawę, że wobec ciężkiej sytuacji ogółu oraz 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK" środa 28. 10. 1931 


ofiar łożonych przez obywatelstwo żydowskie 
wraz z calem społeczeństy'em na rzecz miejskiego 
i wojewódzkiego Komilelu Pomocy dla bezrobo:- 
rych, będzie niejednemu obywatelowi żydowskie- 
mu może ciężho opodatkować się na rzecz Żydow- 
skiego Koraitetu Pomocy. Sytuacja jest jednako- 


| 
| 
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Eo oświaóczył min. oświafy 
pesłom z kel: żydowskieg0? 


Jak donosiliśmy, przezes Kola Żydowskie- 
go pos. Dr. Thon w towarzystwie pos. Dra, 
Rosmarina zoslal przyjęty na audjencji u mi-' 
nistrą oświalv, p. Jędrzejewicza. W jednem Z 


' pism warszawskich pojawiła się wiadomość, 


woż tak dalece ciężka i groźna, że każdy jako ta- , 


| 
ko materjalnie sytuowany obywalel żydowski zro 
zumie niewatpliwie, iż uchylanie sie od udzie- 
lenia pomocy w obecnej chwili byłoby nietylko 
grzechem ze stanowiska moralnego, ale i nie- 
| zrozumieniem własnej sytuacji i własnych intere- 
| sów ze strony wszystkich jednostek lepiej sytuo- 
wanych. Toteż komitet zwróci się do wszystkich 
obywateli żydowskich. którym ich sytuacja ma- 
terjalna na to pozwoli. o złożenie pewnej sumy 
w sześciu ratach miesięcznych, a nie ulega wat- 
pliwości, że apel Komitetu znajdzie chęiny po- 
| słuch i pełne zrozumienie. Uzyskane w ten spo- 
| sób fundusze będa sianowiły podstawę finansową 
| pracy Komitetu. Miejski i Wojewódzki Komitet 
| dla bezrobotnych przyczynią się z pewnością ró- 
, wnież do zasilenia funduszów Żydowskiego Ko- 
| miteiu Pomocy. choćby już z uwagi na to, że oby- 
watelstwo żydowskie przyczynia się wydatnie do 
pomnożenia funduszów ogólnych, podczas gdy lu- 
drość żydowska z funduszów ogólnych tylko w 
| bardzo minimalnym stopniu korzysta. 
| Komitet zastanawiał się także i nad innemi źró 
| dłami uzyskania funduszów, — oslałecznych u- 
| chwał w tym kierunku jednak narazie nie powzię- 
to. 
| W ten sposób Żydowski Komitet Pomocy przy- 
| stępuje do pracy, co opinja żydowska przyjmie 
| bezwątpienia z satysfakcją do wiadomości. O wszy 
stkich krokach i pracach Komitetu będziemy szcze 
gółowo informowali 


Nowe ograniczenie handlu? 


Projekt ustawy o koncesionowaniu obrotu metalami 


Jak to onegdaj donieśliśmy, wniesiony został do 
Sejnu przez rząd projekt ustawy o obrocie meta- 
fami. Projekt ten przewiduje wyjęcie z pod wol- 
nego obrotu handlowego następujących metali: 
miedź, aluminium, cyna, nikiel, cynk, ołów, rtęć, 
magnez, antymon. mangan, kadm, wanad, chrom, 
wolfram, molibden, jak również stopy powyższych 
metali i stopy powyższych metali z żelazem, w 
których ilość żelaza nie przekracza w postaci 
metalu wyjściowego 50 proc. Z pod wolnego obro- 
łu handlowego wyjęte sa również rudy i tlenki 
metali w postaci przetopionej lub w postaci od- 
padków, popiołów i żużli tych metali oraz starych 
przedmiotów metalowych o ile nie mają one war- 
tości antycznej lub historycznej. 

W przyszłości obrotem handlowym powyższemi 
metalami będą mogły się irudnić tylko osoby, któ- 
re uzyskały w tym celu koncesję. Do udzielenia 
koncesji właściwym będzie Minister przemysłu i 
handlu, o ile obszar, na którym handel ten bedzie 
wykonywanym, będzie większym niż jedno Woje- 
wództwo. W każdym innym przypadku właściwe 
do udzielenia koncesji jest Województwo, na ob- 
` szarze sobie podległym. 

' Włądza, udzielajaca koncesji, może jej udziele- 
nia odmówić lub ezasowo i rzeczowo ograniczyć. 
Władza może również udzielenie koncesji uzale- 
Żnić od wykonania szczególnych warunków. Przy 
odmówieniu udzielenia koncesji na haudel meta- 
lami na wstepie wymienionemi po myśli niniejszej 
ustawy władza nie jest zobowiazania zasięgać o- 
pinji izby przemysłowo- handlowej. Czyli. że mo- 
Że ona odmówić udzielenia koncesii wedlug swe- 
zo swobodnego uznana. Dalsze przepisy omawia- 
nego projeklu ustawowego normuia „wypadki. w 
których Minister przemysłu i handłu władny be- 
dzie cofnąć udzieloną koncesje Osoby, które w 
chwili weiścia w życie ustawy wykamują prze- 
mys} handlowy metalami z wyjatkiem żelaza. po- 
winny w ciągu 6 miesiecy od chwiłi wejścia w 
Życie tej uslawwy zgłosić wykonywany przemysł 
do władz administracyjnych Władza jednak mo- 
Że uzależnić wykonywanie przemvsłu od przyje- 
cia przez zgłaszającego szczesólnych warunków. 

Mimo wiec stałych zapewnień, że rządowi leży 
dobro handlu na sercu, widzimy. jak coraz to na 
fenem polu ogranicza się swobode pracv handlu i 
to bez żadnego widocznego powodu Trudno bo- 


wiem dopatrzyć się w powyższym projekcie ja- 
kiegoś celu, lub rzeczowego uzasadnienia, jak to 
słusznie podniósł Dr. Rotenstreich w zacytowanej 
przez nas onegdaj krytyce tego projektu. Obawiać 
się — przeciwnie — można, że udzielanie konce- 
syj osobom czy instytucjom, nie mającym z han- 
diem nic wspólnego, pociągnie, za sobą raczej 
skutki ujemne w handlu metalami, a w pierwszej 
linji — podwyższenie ich ceny. 

—o0$5—— 


Ku uwadze niatnikom 
podatku dochoececweso 


Władze skarbowe rozsyłają już nakazy płatnicze 
odnośnie do państwowego podatku dochodowego 
W związku z iem przypomnieć chcemy naszym 
Czytelnikom sposób obrony w razie nadmiernego 
opodatkowania. 

Odwołanie od orzeczenia Komisji Szacunkowej 
wnieść należy w ciągu dni 30 od daty doręczenia 
nakazu płatniczego. Odwołanie wniesione po tym 
terminie nie będzie rozpoznawane przez Komisję 
Odwoławczą. Zaznaczyć nalęży, że przed wymia- 
rem Komisje Szacunkowe wzywają często poda- 
tników dla złożenia dodatkowych wyjaśnień w 
związku ze złożonem zeznaniem e dochodzie, Na 
zapytania Komisji Szacunkowej należy dać ścisłe 
odpowiedzi, prawo przewiduje bowiem, że jeżeli 
w wyznaczonym rerminie podatnik nie złoży żą- 
danych wyjaśnień. to Komisja Szacunkowa nie 
jest związana złożonem zeznanien o dochodzie i 
może wymierzyć podatsk na podstawie danych, 
jakiemi rozporządza. Jest to oczywiście bardzo 
niebezpieczne dla podatuika, który traci już mo- 
żiość obrony w pierwszej instancji wymiarowej 
i musi jej szukać dopiero przed Komisja ddwo- 
ławczą. r 
| Prawo odwołania nie przysługuje tym podalni- 
| kom, którzy nie zlożyłi zupełnie zeznania O do- 
Í 
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ckodzie. względnie złożyli je po terminie. 

Płatnicy podatku dochodowego, wezwani dla u- 
dzielenia dodatkowych wyjaśnień, a nieudziełają- 
cy takich dodatkowych wyjaśnień popadają w 
izw, ząoczność częściową i w stosunku do tych o- 
koliczności. do których wyjaśnienia zosłali wez- 
wani, nie mogą pozyskać dobrodziejstwa  odwo- 
Í lania się do wyższej instancji. 


— MŁODE W.I.Z.0. Dziś, we wtorek, o godz. 7,30 
posiedzenie wydziałm, 
— KOMITET POMOCY BEZROBOTNYM przy 


Zw, Zaw. Prac. Umys. „Awodah*. Dziś, wtorek. o 
godz, 8 wiecz. w lokalu Zielona 2. zebranie szerokie 
go Komitetu pomocy bezrobotnym. 


jakoby minisler Jędrzejewicz miał oświad- 
czyć w odpowiedzi posłom żydowskim, że 
nie ma czasu dla zajęcia się sprawami szkół 
i gmin żydowskich, 

„Hajnt* stwierdza, że wiadomość ta jest z 
gruntu iałszywa. Rozmowa między ministrem 
oświaiv a przedstawicielami Koła żydowskie 
go miała charakter najzupelniej poprawny..: 
Przyczyna nieogłoszenia przez Koło Żydow- 
skie oficjalnego komunikatu tkwi w tem, że 
iinister Jędrzejewicz oświadczył, iż minister 
stwo ogłosi o wizycie posłów żydowskich 6- 
sobny komunikat, co się też stało za pośred- 
nictwem „Iskry“, Przedstawiciele Koła Żydo- 
wskiego przedstawili p. ministrowi Jędrzeje-- 
wiczowi wszystkie postulaty ludności żydow- 
skiej odnośnie do gmin żydowskich i co do 
szko!nictwa. 

—o$0— 
DR. ARLOSOROFF O AKTUALNYCH ZAGA 
DNIENIACH PALESTYŃSKICH 

Jerozolima (ŻAT.) Polityczny kierownik 
cgzekutywy Agencji żydowskiej w Jerozoli- 
mie dr. Chaim Arlosoroff zwołał konferencję 
prasową, na której udzielił przedstawiciełom 
prasy informacji o szeregu aktualnych zaga- 
dnień palestyńskich. Dr. Arlosoroff zakomu- 
nikował m. in., iż legalizacją przybyłych do 

Palestyny w drodze nielegalnej imigrantów 
będzie uskuteczniona w sposób zadawalający. 
Dr. Arlosoroff wyraził ubolewanie z powodu 
opozycji rewizjonistów przeciwko udziałowi 
żydów w spisie ludności, który nie ma nie 
wspólnego ze sprawą Rady Ustawodawczej. 
Wkońcu dr. Arlosoroff oświadczył, iż naj- 
prawdopodobniej Schemat Rozwoju Palesty- 
my będzie odłożony na nieokreślony czas, a 
to ze względu na niepewną sytuację finanso- 
wą rządu brytyjskiego. Agencja żydowska 
jest mimo to uprawniona do zbadania slusz- 
ności roszczeń, wysuwanych w imieniu t. zw. 
wywłaszczonych Arabów. Z tego powodu do- 
niosłem jest rozważenie kwestji, czy Agencja 
Żydowska winna delegować "wego doradcę 
dyrektora Schematu Rozwojowego p. French'a 
gdyż jedynie w tym wypadku Żydzi będą po 
siadali autentyczne informacje co do rozmia-* 
rów owego „wywłaszczenia”. 


PRZECIWKO PROJEKTOWI KALIFATU 
W JEROZOLIMIE 


Londyn (ŻAT.) „Near East and India Ma- 
gazine* zamieszcza artykuł wstępny, z które 
go wynika, że Urząd Kolonjalny nie jest za- 
dowolóny z akcji Szaukata Ali'ego, zmierza- 
jacej do utworzenia kalifatu z siedzibą w Je- 
rozolimie, Urząd Kolonjalny nie przywiązuje 
wagi do zamieszczonego w prasie zaprzeczenia 
tej wiadomości. „Near East * oskarża Szau- 
kata Ali'ego, iż nadużywa on uczuć świata mu 
zułmańskiego nie biorac pod uwagę roszczeń 
Ibn Sauda, zmierzających w tym samym kie- 
runku co aspiracje mahometan indyjskich. 
ŻYDZI ANGIELSCY A WYBORY DO PAR- 

LAMENTU W ANGLJI 

Londyn (ŻAT.) W wielu okręgach wybor- 
czych, gdzie Żydzi zdecydować mogą swymi 
głosami o losach tej czy innej kandydatury, 
stronnictwa angielskie czynią wysiłki, aby 
zdobyć głosy żydowskie. W związku z tem an 
gielska federacja sjonistyczna poleciła swym 
oddziałom w poszczególnych okręgach wybor 
czych, aby w każdym poszczególnym wypad- 
ku informowali się u kandydatów do parla- 
mentu o ich stosunku do deklaracji Balfoura 
oraz do kwestji praw żydowskich do Palesty- 
ny. Kandydaci często zapraszają mówców ży 
dowskich na swoje wiece wyborcze, W White 
chapel kandyduje dwóch Żydów: z ramienia 
liberałów Barnett Janner, popierający grupę 
sir Herberta Samuela, oraz b, bokser Lewis 
(,Kid'), wystawiony z ramienia stronnictwa 
lordg Mosley'a. 
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(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) 


Warszawa, 26. 10 (Mo) Na dzisiejszej roz- 
prawie w Sądzie okręgowym odczytany został 


AKT OSKARŻENIA - 
przeciwko: 
"4. Herszowi vel Hermanowi 
lat 61 
2. Norbertowi Barlickiemu, lat 50 
3. Stanisławowi Dubois, lat 30 
4. Mieczysławowi Mastkowi, lat 38 
5. Adamowi Pragierowi, lat 43 
6. Adamowi Ciołkoszow!, lat 29 
7 
8 
9 
10 


Libermanowi, 


. Wincentemu Witosowi-, lat 56 
. Władysławowi Kiernikowi, lat 54 
. Kazimierzowi Bagińskiemu, lat 40 
. Józefowi Putkowi, lat 38 i 
11. Adolfowi Sawickiemu, lat 33, 
oskarżonym z art. 51, 101, cz. I. w związku z 
art, 100 cz, III. (oskarżeni na wolności) 
Wyżej wymienieni oskarżeni są o to, Że: 
w okresie czasu od 1928 r. do 9 września 
1930 r. po wzajemnem porozumieniu się į dzia 
łając świadomie wspólnie przygotowali za- 
mach, którego celem było usunięcie przemocą 
członków sprawującego w Polsce władzę rzą- 
du i zastąpienie ich przez inne osoby, wszak- 
że bez zmiany zasadniczego ustroju państwo- 
wego, przyczem działalność ich polegała: 
1. na wywoływaniu i podniecaniu w ma- 


sąch nastrojów rewolucyjnych przez 

a) podburzanie do nienawiści przeciwko 
rządowi, do obalenia go przemocą, do niepo- 
słuszeństwa władzy, do niepłacenia podat- 
ków, oraz 

b) przez dyskredytowanie, ośmieszanie į wy: 
szydzanie władz państwowych, 

przyczem akcja ta prowadzona była w pra- 
sie, na kongresach, zgromadzeniach, wiecach 
i zebraniach, oraz Sszerzona w odezwach i 
ulotkach; 

2. na organizowaniu, szkoleniu ; uzbrajaniu 
kadr rewolucyjnych i na utworzeniu kierowni 
czej organizacji rewolucyjnej, występującej 
nazewnątrz pod nazwą „Centrolewu*. która 
ułożyła plan objęcia przemocą władzy, zwo- 
lała t. zw. „Kongres Krakowski", opracowała 
rewsucyjne uchwały, przyjęte na tym Kon- 
gresie, wydała nakaz zmobilizowania mas i 
urządzenia zbrojnego „Marszu na Warszawę” 
czego następstwem były w dniu 14 września 
1930 r. krwawe wystąpienia w 22 miastach 
Polski, lecz zamierzonego zamachu nie deko- 
nali z przyczyn niezależnych od ich woli, wo- 
bec udaremnienia ich akcji przez władzę. — 

Przestępstwa te przewidziane sa w art. 51, 
101 cz. I. w związku z art. 100 cz. III. K, K. 
i na zasadzie art. 18 i 24 k. p. k. podlegają 
właściwości Sądu Okręgowego w Warszawie. 


Ogólne uzasadnienie oskarżenia 


Na początku uzasadnienia oskarżenia <czy- 
tamy: „Stronnictwa lewicy i środka Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej nie odrazu jednako- 
wo ustosunkowały się do rządów pomajowych 
marszałka Piłsudskiego. O ile bowiem Cen- 
trum t. zw. Polskie Stronnictwa Ludowe 
„Piast“, Pol. Str. Ch. Dem, i Narodowa Par- 
tja Robotnicza zajmowały od początku nie- 
chętne bądź wrogie doń stanowisko, to lewi- 
ca, na Którą się złożyły Polską Partja Socja- 
listyczna, P. S. L. „Wyzwolenie“ i Stronnic- 
two Chłopskie, zaczęła ustosunkować się do 
nich negatywnie w miarę nabierania świado- 
mości, że rządy te wzięły rozbrat z dawnemi 
metodami ; nie idą po linji interesów i haseł 


poszczególnych partyj...* 
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. „Początkowo każde ze stronnictw opozycyj- 
mych występowało samodzielnie, z chwilą jed 
„nak, gdy się zorjentowano, że pozycja Rządu 


jest zbyt silna, by nieskoordynowana akcja 
„opozycji mogła mu zaszkodzić, powstała w 
„połowie 1929 r. koncepcja nawiązania ści- 


słego porozumienia co do ustalenia wspólnej 
„inji w walce z rządem. Pierwszym dowo- 
dem zawarcia bliskiego porozumienia na te- 
renie Sejmu przez PPS., Wyzwolenie, Piasta, 
Str. Chł, Ch, Dem, i Nar. Partję Robotniczą 
było udzielenie w dniu 14, września 1929 r. 
"wspólnej odpowiedzi na propozycję Premjera 
Świtalskiego zwołania konferencji w sprawie 
budżetu. Było to pierwszym wyrazem pow- 
stania bloku na terenie Parlamentu, zwanego 
„Centrolew*. Mimo początkowych wyjaśnień 
i zastrzeżeń, że porozumienie zawarte Zostało 
na terenie parlamentarnym, „Centrolew* prze 
Todził się niebawem w blok działający rów- 
nież, a później nawet wyłącznie, na terenie 
Pozaparlamentarnym, mający ściśle  określo- 
ne żądania i cel — usunięcie przemocą Rzą- 
„du, sprawującego w Polsce władzę. W tym 
eelu, pomimo olbrzymich różnie ideowych i 
taktycznych stronnictwa „Centrolewu'* poią- 
czyły się. „Tylko paląca nienawiść do syste- 
mu gwałtu kleiła PPS, Piast, Wyzwolenie, 


 —— A 0 Z RE WA R 0 OZ a 


Stronnictwo Chłopskie i N. P. R.“,- otwareie 
przyznaje krakowski organ PPS., redagowa- 
ny przez oskarżonego Adama Ciołkosza. W 
skład Centrolewu organizacyjnego — „sztabu 
Centrolewu", jak go nazywa Adam Ciołkosz, 
organu sześciu stronnictw, wchodziły Prezy- 
dja klubów parlamentarnych. Z oskarżonych 
wchodzili z ramienia PPS: Wiceprezes klubu 
H. Lieberman, delegat N. Barlicki, z ramienia 
PSL Piasta — prezes klubu W. Witos, dele- 
gat W. Kiernik, P. S. L. Wyzwolenie — wi- 
ceprezes klubu Józef Putek. Uchwały tego 
ciała zapadały jednomyślnie, jak zeznaje. prze 
wodniczący C. K. W. PPS. Norbert Barlicki 
i wtedy wchodziły w życie. Uchwały wyko- 
nywane były: przez Egzekutywy  poszczegól- 
nych stronnictw. 


Przygofowania do walki 
z rządem 


W pierwszym etapie walki z rządami Mar- 
szałka Piłsudskiego, etapie uświadamiania 
mas, opozycja przeszedłszy do zdecydowanej 
akcji, jak zeznaje wiceminister K. Stamirow 
ski, przestała liczyć się z wszełkiemi skrupu- 
łami natury etycznej, zaczęła stosować w 
walce z temi rządami metody coraz bardziej 
bezwzględne į demagogiczne. Całe nastawienie 


tej akcji „uświadamiania*, jako etapu walki 
przygotowawczej do usunięcia rządu, miało na 
celu zdepopularyzowanie Marsz. Piłsudskiego 
jego rządów w szerokich kołach  społeczeń- 
stwa poderwanie prestigeu i zaufania do nie- 
go. Nie cofano się nawet przed imputowa- 
niem rządowi nietylko niezdolności do kiero- 
wania Państwem, ale wprost nawet złej wo- 
li, zmierzającej do świadomego działania na 
szkodę chłopów i robotników. W walce z Rzą 
dem posługiwano się prócz tendencyjnego i 
fałszywego oświetlenia jego działalności nad- 
to jeszcze rozpowszechnianiem przekręconych, 
bądź fałszywych wieści, dyskredytujących 
czynniki rządowe. Szerzenie fałszywych wie- 
ści, fabrykowanych odpowiednio do potrzeby 
chwili, t. zn. dostosowywanych do nastrojów 
słuchaczy, miało bezspornie na celu tylko 
wywoływanie nienawiści do rządu, Niektó- 
rzy posłowie posuwali się nawet tak daleko, 
że pobudzali wprost do wystąpień czynnych 
Z bronia w ręku. Powszechnie przytem obser- 
wowany był fakt, że mówcy opozycyjni czę- 
stokroć podkreślali, iż wpływ ich obozu w ar- 
mji i w policji wzrasta, co miało zagwaran- 
tować względną łatwość obalenia rządu prze- 
mocą. Ta przygotowywawcza akcja do zama” 
chu na rząd, akcja wytwarzania rewołucyj- 
nego, buntowniczego nastroju w masach była 
prowadzona przez opozycję na terenie poza- 
parlamentarnym przedewszystkiem w prasie 
nielegalnej — ulotkach, biuletynach, w prasie 
partyjnej legalnej, w odezwach, na Zgroma- 
dzeniach publicznych, zebraniach zamknię- 
tych i zebraniach nielegalnych, 

Akcja ta była też prowadzona etapami naj 
pierw siano ziamo niezadowolenia, niechęci, 
oburzenia i nienawiści do rządu i poszczegól- 
nych jego przedstawicieli — „okres uświada- 
miania* — następnie wprost nawoływano 


podburzano łud do akcji bezpośredniej, do 
rewolucji — „Okres ataku na pozycję sana- 
cji, okupującej przemocą kraj". 

e e k 


Po powyższym wstępie ogólnym akt oskarġenila 
rozpada się na szereg rozdziałów, zatytułowanych: 
II. Akcja prasowa, Ill, Zgromadzenie publiczne, ze- 
brania zamknięte j zebrania legalne. IV. Przygoto- 
wania i przebieg kongresu „Centrolewu* w Krak- 
wie w dniu 29 czerwca 1930 r. V. Przygotowania 
zbrojne, VL Działalność „Centrolewu* na terenie 
międzynarodowym, sgodząca w interesy Państwa i 
Rządu Polskiego, VM, Akcja rewolucyjna: „Centrolem 
wu, w okresie czasu, poprzedzającym zaaresztowa= 
mie przywódców i dzień 14 września 1930 r. jako 
wynik poprzedniej ich akcji 

Te rozdziały stanowią główny trzon aktu oskar= 
żenia i obejmują około dziewięćdziesiąt stron druku, 
a na treść ich składają się w zmacznej części cy= 
taty organów prasowych stronnictw Centrolewu, cy- 
taty przemówień oskarżonych i innych działaczy 
„Centrolewu', zeznania świadków oskarżenia, opisy 
różmych zebrań, zajść ù t. d, 


Akcja prasowa 


We wstępie, charakteryzującym wystąpienia pra- 
sy stronnictw opozycyjnych, czytamy: „Akcja osz- 
czercza sprawiała wrażenie zorganizowanej, gdyż 
każda, niepraw dopodobna nawet pogoska, plotka, pa- 
szkwil, potwarz i t. d., o ile nie uległy zajęciu przez 
władze sądowe, natychmiast powtarzane były przez 
całą prasę opozycyjną... Wystąpienia prasy nie Osz- 
czędzity nawet i osoby Prezydenta Rzeczypospolitej, 
którego obrzucano gradem zarzutów i w formie ob- 
raźliwej żądano jego ustąpienia, 


„Biuletyny informacyjne" 


Nie mogąc podać w drodze legalnej wszystkich 
kłamliwych a podburzających masy wiadomości o 
działalności rządu i poszczególnyh jego członków, 
P. P. S. (C. K, W.) rozpoczęła wydawanie uielega'- 
sych komunikatów © treści, wzniecającei nastroic 
rewolucyjne. Komunikaty te obliczone były na po- 


zostałą po czasach zaborczych psychikę mas, dają- 
cych wiarę wszysitkiermm, co wydane zostało w Spo- 
sób niedozwolony. Tu cytuje akt oskarżenia wyjątki 
z „biuletynów inionmacyjnych' Nr. 1—4, wydanych 
w „miejscu postoju“ w listopadzie i grudniu 1929 r. 
z napisem „skąd wziąłeś, nie mów, powiel na maszy 
nie j puść dalej“. Wedug posiadanych przez komisa= 
rza Banko pouśnych iniormacyj biuletyny drukowa= 
no w „Robotniku'. Dokonana przez biegłego Pisar- 
kiewicza ekspertyza drukarska ustaliła, iż biuletyny 
te istotnie drukowane były w drukarni organu P. P. 
S. (C. K. W.) „Robotnika“ w Warszawie, Dnzv ul. 
Wareckiej. 

Organy prasowe P., P. S. 

Dalszy rozdział „Prasa legaina“ na wstępie zajmu- 
je się organami P. P. Ś.. stwierdzając, że akcję Pra- 
sową P. P. S, skoncentrował w swiem ręku posel 


Dabois i z tego tytułu, jak również z tytułu funkcji 
przewodniczącego T. U. R. prowadził iakiycznię 
sPobudkę” oraz jako sekretarz generalny, prowadził 
czasopismo „Robotnik“, Przed zacytowaniem 15 wy 
jaąlków z „Pobudki*, akt oskarżenia stwierdza, że 
pismo to — organ młodzieży P, P. S. t, zw. T. U, R. 
— w nastroju bojowym i demagogii prześcignął „„Ro 
botnika* w zaciętej walce ze znienawidzonym rzą- 
dem. Redaktor M. Synowiecki skazany został 11 lu- 
tego 193] przez Sąd Okręgowy w Warszawie na 
cztery lata ciężkiego więzitnia za udział w zbrojnym 
rozruchu, W adlszym ciągu nastepuje 32 cytaty Z 
„Robotnika“, a wśród nich, pod pozycją 46 


CYTAT ARTYKUŁU MARSZ.. DASZYŃSKIEGO 
„SŁOWO DO WALETÓW". 

Akt wskarżenia podaje następujący nstęp znanego 
artykułu: „Nie wiem, jak długo będę żył, ale dopóki 
będę żył, będę siekł z ramienia oszustów i zwałcj- 
cieli, wyborczych karierowiczów, pasożytów, „Wa- 
łetów", co się dobrali do pieniędzy skarbowych, do 
władzy, do wpływów w służbie jednego cziowieka, 
ze szkodą, ze zubożeniem, z rozpaczą ogromnej wię- 
Kkszości pracującego lwdu w Polsce“, Przy cytacie 
nie wspomina akt oskarżenia, że chodzi o artykał 
marsz. Daszyńskiegu, lecz podaje „autor pisze”, Ob- 
szerne cytaty poświęcone są przebiegowi Kongresu 
Centrolewnu, uehwatom i przemówieniom, wygłoszo- 
rym na tym kongresie, Następują cztery cytaty „Glo 
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su kobiet“, czasopisma wydawanego przez sekcię ko- 
biecą P. P. S, które — wedle słów aktu oskarżenia 
-- pod względem bołowości i demagogii nie ustępo- 
walo „Pobudce'. Alkcię przygotowawczą rewolucio- 
nizowama kobiet czasopismo prowadziło systematy- 
cznie, Dalsze cytaty w liczbie 7 pochodzą z „Chłop- 
skiej Prawdy“, czasopisma przeznaczonego dla ludu 
wiejskiego, wydawanego przez P. P. S. i redagowa- 
nego przez posła P. P, S. Kwapińskiego, które — 
jak czytamy w akcie oskarżenia — w tym okresie 
systematycznie podburnzało ciemne i bezkrytyczne 
masy ludności wiejskiej przeciwko rządowi oraz kla 
som posiadającym. Wreszcie podane są dwa cytaty 
z „Naprzodu, czasopisma wydawanego w Krako- 
wie, współredaktorem którego był Adam Ciołkosz, 
oraz okółnik C. K. W, P-P. S. Nr 12, z dnia 17 sier- 
pnia i930 r., zawierający treść skoniiskowanego li- 
stu sen. Limanowskiego do Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 


Prasa stronnictw ludowych 


W dałszym ciągu aki oskarżenia przytacza po czte 
ry cytaty z organów prasowych P, S$. L. „Piast“: 
Z „Woli Ludu‘ i z „Piasta“, dwa cytaty z organu P. 
S. L. „Wyzwolenie', „Chłopski Sztandar”, pięć cy- 
tatów z naczeinego organu tego stronnictwa „Wy- 
zwolenie', oraz 8 ustępów z organu Stronnictwa 
Chłopskiego „Gazeta Chłopska”. 


Zgromadzenia publiczne, zebrania 
zamkniete i zebrania nielegalne 


W rozdziale tym czytamy między innemi: W okre 
Wie uprawiamia i wciągania mas rohotniczych i chłop 
skich w wir walki z rządem zgłoszono u władz 
administracyjnych przez stronnictwa „Centrolewu* 
=— 2554 zebrania, nie licząc oczywiście zebrań nie- 
legalnych. Tymczasem w akcji przedwyborczej ra- 
zem z akcją demmonstracyiną zgłoszona tylko — 2104, 
Coyli hasła walki z rządem bardziej usiłowano wpo- 
ić w społeczeństwo i masy, aniżeli hasła wyborów 
do Sejmu, Na wiecach i zebraniach rozpowszechnia- 
mo kłamliwe wiadomości o rzekomych nadużyciach 
władzy przez Rząd, o łamaniu konstytucji, rzucano 
obelgi na Prezydenta, Rząd i ministrów, poniżano i 
ośmieszano władzę państwową, podburzano do prze- 
mocy i gwałtów, rzucano groźby w stosunku do Tzą- 
du, wzniecano nienawiść klasową, oraz podburzano 
to niepłacenia podatków, a przedewszystkiem do 0- 
balenia rządu przemocą. Nie sposób wymienić cało- 
fci rej armji, przytoczyć jedynie można przebieg nie- 
których zebrań z treścią przemówień poszczegól- 
nych oskarżonych posłów wchodzących w skład 
„Centrolewu!'', 


Jak widać z podanego wyżej schematu organiza- 
bylmego „Centrolewu" 


POSEŁ HERSZ VEL HERMAN LIBERMAN 


znakiował się na szczytach organizacji, Wogóle uni- 
kał wystąpień pnblicznych. Śledztwo iednakże usta- 
Mto kilka wypadków przemówień jego, o treści anty- 
rządowej". Następują cytaty z przemówień posła 
Libenmana: 20 paźdaiermnika 1929 w Warszawie na 
akademji młodzieży robotniczej, dnia 24 października 
1929 r. w Warszawie ne. zebraniu P, P. S. w dzielni- 
cy Mokotów, oraz dnia 13 maja 1930 r. w Krakowie 
na zebraniu Międzynarodówki górniczej, 

Na czele Egzekurywy C. K. W. P, P. S. — czyta- 
my dalej w akcie oskarżenia — stał 


POSEŁ NORBERT BARLICKI, 
stary działacz partyjny P. P. S, (od 1902 roku). — 
W przemówieniach swych wyraźnie podkreślał swo- 
je wrogie stanowisko względem rzadu raz przed- 
stawiał dążenia, cela i metody waiki „Centrolewu” 
Następuje siedem cytatów z przemówień posła BaT- 
kckiego z czasu od wiosny do 17 sierpnia 930 r. 
Co do 
STANISŁAWA DUBOIS 

przytacza akt oskarżenia, poza całym szeregiem Cy- 
tatów z przemówień następujący fakt: Dnia 10 listo- 
pada 1929 r, w Biaowieży zwołany został wiec przez 
komitet P. P, S W dniu 9 listopada o godz. 11 m, 30 
na skutek polecenia Starosty podano dowiadomości 
Komitetu o zakazie przez Weajewodę urządżania 
wszelkiego rodzaju wieców i zebrań. Pomimo tego 
10 listopada o godz 11 tłum w liczbie 200 osób od lo- 
kalu P, P. S. fa czele z Dubois ruszył w kierunku 
rymku, Dwukrotnie wzywano tłum do rozejścia się. 
jednakowoż prowadzący pochód Dubois ani też bio- 
rąca udział publiczność nie chciała się rozejść. Tłum 
krzyczał: „Naprzód, zrobimy swoje, uzbrajajcie się 
w sztachety i kamienie", „rozpłatać mu brzuch, bić 
gliny. oni piją naszą krew“, ..Zrzucić rząd bo teraz 
walczymy za Polskę. darniozjady* 1 t. d. Widząc je- 
dnak zdecydowaną postawę policji, która zamknęła 
ulicę. Dubois polecił zebranym przedostać się ma- 


— OZ 


łemi grupkami ogrodami na rynek. Po chwili na ryn- 
ku wokoło osoby Dubois utworzyło się nowe zbie- 
gowisku Podkomisarz Kuczkowski wezwał Dubvis 
do usłuchania zakazu ten odmówił i rozpoczął 
przemówienie. Wobec czego policja zbiegowisko mu- 
siała rozprószyć Siłą. 

Drugi fakt co do osk. Dubois: Dnia 23 maja 1930 r. 
na posiedzeniu P. P. S. przy ul. Grzybowskiej nr, 57 
Dubois zachęca zebranych do urządzenia lotnych de- 
monstrącyj ulicznych. stesując taktykę komunisty- 
czną, Po zebraniu takie demonstracje organizują się 
i idąc ulicami Grzybowską, Żelazną i Chłodną, — 
tłum krzyczał: „Precz z Piłsudskim“ i t. d. Po roz- 
pędzeniu manifestacji przez policję Dubois nakazał 
demonstrującym iść pod gmach Rady. Minisirów. 

Na czele C, K, R. F. P. S. w Krakowie stał oskar- 
żony 


MIECZYSŁAW MASTEK, | 
należący do grupy lewicowej C, K. W. Członkiem 
P. P. S. Mastek został w roku 1920. W okresie trwa- 
jącego strajku kolejowego i generalnego w Krakowie 
w tragicznych dniach listopadowych 1923 r. Mastek 
podówczas przywódca warsztatów kolejowych, wy- 
stępuje na wiecach strajkujących jako mówca i a- 
gitator strajkowy. W piemnem świetle -przedstawia 
go w swych zeznaniach poseł na Sejm Gdański, An- 
toni Lendzion: Po podaniu przemówienia Mastka na 
wiecu pracowników kolejowych we Lwvwie we wrze | 
śniu 1929 r. akt oskarżenia stwierdza, że następne ; 
przemówienia Mastka wiążą sę Ściśle z kongresem 
krakowskim, którego technicznym: organizatorem 
był Mastek, Przemówienia te i wystąpienia Mastka 
przedstawione są w części akiu oskarżenia, dotyczą 
cej kongresu krakowskiego, Odnośnie do 


1 
POSŁA ADAMA PRAGIERA | 
przewodniczącego O. K. R. P. P. S. Warszawa Pod- 
mieiska cytuje akt oskarżenia trzy jegu wystąpienia 
przeciw rządowi. ] 
Dużo miejsca zajmuje omówienie działalności 


POSŁA ADAMA CIOŁKOSZA 


zaliczanego — wedle słów aktu oskarżenia — do 
lewego skrzydła PPS. Był on przed sześciu la- 
ty pod ścisłą inwigilacją. jako podejrzany o dzia- | 
jnlrość komunistyczną. Jak wynika Z informa- 
cji krakowskiego Urzędu Wojewódzkicgo. Adam 
Ciołkosz w czasie walk listopadowych w 1923 M. 
wchodził w skład komitetu strajkowege i za 
urządzenie pechodu demonstrucyjnego biz zezwo- 
Kknia Słurostwa i wygłoszenie podburzającej mo- 
wy. został oskarżony o zbrodnię z pw Wu.k a, 
a w dniu 15 maja i924 r skazany z par. 49 u. k. 
a. Następnie akt oskarżenia cytuje przeówienie 
Ciołoksza w dniu 24 marca 1929 r. na wiecu w 
lokału Zawodowego Związku Kolejarzy, gdzie 
Ciołkosz omawiając stosunki polityczne i gospo- 
darcze w państwie oświadczył. że Polska nie ma 
szczęścia do Prezydentów Rzplitej, ponieważ: 
„jednego zastrzelono, jak psa, drugiego wypędzo- 
10. jak psa, a irzeci słucha. jak pies“. W dalszym | 
ciągu podane są streszczenią czterech przemówień 
Ciołkosza z r. 1929. poczem podany jest następu 
jacy: fakt: „Dnia 29 grudnia 1929 r. po powrocie 
z Grybowa do Tarnowa, Ciołkosz na wiecu kryty- 
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kując w ostrych słowach Magistrat, wezwai bee 
robolnych. by częściej zaglądali do Magistratu je= 
ahak nie z papierowemi prośbami. W konsek- 
wehcji icgo wezwania, następnego dnia namber- 
robotnych na czele z Ciolkoszem udał się do Mar 
gistratu, dokad przemocą wtargnęli i zdemolo= 
wali loka“. 

Pozatem .Ciałkosz polecił rozpowszechniać pla- 
kaly wydane jego nakładem w formie interpelacji 
zawierające cechy przestępstwa, a dwukrotnie 
zajęte przez şad okręgowy w Taraowie, W Gr;- 
howie dnia 28 grudnia 1929 Ciolkosz rozdawał na * 
wiecn nielegalny biuletyn informacyjny nr. 2 za- 
vierający paszkwile i obelgi w stesunku do rzą- 
du i osób urzędowych, infor.naicje nieprawdzi- 
we, mogące wywolać niepokój publiczny, o tre- 
ści podhurzającej przeciwko rządowi. Akt oskar- 
żenia cytuje jeszcze dwa wystąpienia Ciołkosza 
w kwie.niu 1 maju 2930 r. w Lowiezu i Warsza- 
wie poczem nedaje w dalszyn ciągu: „Pomimo 
radykalizmu społecznego, klóry reprezentuje Adam 
Ciolkosz, w początkach 1930 r rozpoczyna się 
jego wspólna praca z Wincentym Witosem na tee 
renie tarnowskim, to wyTaziie się we wspólnych 
konferencjach i niezwalczasiun się wzujemnem.. 
Na czele klubu parlamentarnego Zarządu głów- 
rego PSL. „Piast“ stał 


WINCENTY WITOS, 

poprzednio zwalczający na terenie tarnowskim po 
sła PPS. Ciołkosza, zaś od chwili powstania 
Centrolowu współdziałający z nim“, Następuje 
sześć cytatów z przemówień Witosa w różnycii 
naejscowościach w czasie od sierpnia 1928 do 6 
kwietnia 1930 promzem akt oskarżenia przyłacza 
trzy fakty urządzania nielegalnych zebrań publi- 
cznych przez Witosa. Dnia 11 iipca 1990 r w Tar- 
nowie Witos da? Piotrowi Szymczakowi rieiegal* 
ne odezwy w ilości szzściu sztuk zawierające 
skonfiskowane ucłiwały Kongresu obrony prawa 
i wojneści ludu i podkreślił. aby ulotki rozdr] ko- 
mu wważa za wskazane. Odnośnie do 


WŁADYJŁAWA KIBRNIKA 

który — jak twierdzi prezes Witos — zsłatwiał 
sprawy zwiazane z organizacją ,„„Centrolewu" cy- 
tuje akt oskarżenia trzy przemówienia. Na je- 
dnem z zebrań dnia 20 września 19%9 r w Podo- 
grodziu po. mowie Kiernika została przyjęta re- 
zolueja o 1) natychmiastowe zniesienie dyktatury, 
2) o usunięcie komisarzy samorządu 3) oddanie 
pod sąd ministrów za przywłaszczenie pieniędzy 
i 4) o zwrót do Kasy skarbowej 8 milionów zło- 
tych. zabranych przez rzad. N szebraniu tem za- 
brał głos W. Witos. któcy zaznaczył, że rząd 
wszelkie dostawy wojskowe oddaje Żydom. 

Co do wiceprezesa Klubu Parlamentarnego PSL 
„Wyzwolenie“ 

JÓZEFA PUTKA 

cytuje aki oskarżə:ia najpierw mowę jego na 
rynku Kleparskim w Krakowie w dniu 29 czerv- 
ca 1930 r nazywając ją „rewolucyjna“ i podburza 
ica". Dalej podaje akt oskarżania, że kiedy dz- 
cyzją wojewody krakowskiego została rozwiaąza- 
na 11 grudnia 1929 r. rada gminaa w Choczni, 
której Putek był naczeliikiem, Patek odmówił po- 
sluszeńzstwa, odmówił oodinia urzędowania, od- 
dania ksiąg i gotówxi, podburzył tłum i udal się 
z pochodem dą Wadowic Interwencja policji «= 
riemożliwiła dalszą demonstrację, Zastosowano 
„przymusowe postępowanie" w stosunku do Put- 
ka. Podczas objęcia agend kancelaryjnych i in: 
wentarza urzędu gminnego w Chocmi w irybie 
administracyjnego przymusu od Józefą Putka w 
dniu i7 września st .posterunkowy Jan Łazarz 
znalszł na ścianie w lokalu urzędu w miejscu do- 
stępnem i widócznem dla wszystkich odpis skos- 
iiskowanej rezolucji kongresu ..Centrolewu". Prze 
prowadzona w dniu 22 września rewizja w kan- 
celsrji prywatnej Putka ujawniła 34 egzen.płaczo 
tej rezołneji. Co do sekretarza generalnego PSL. 
Wyzwolenie 


KAZIMIERZA BAGIŃSKIEGO 
MzytoczQww sześć przemówień, w tem trzy na wie- 
cach nielegalnych, głównie na parę dn. przęd kon- 
gresem „Centradowu”, W dniu kongresu Bagiński 
od samego rana był czynny w okolicach Krakowa, 
organizując nielelega'ne pochody, Wreszcie odnośnie 
do pusla ze Stronnictwa Chłopskiego 


ADOLFA SAWICKIEGO 
podaje akt oskąrżenia, że należał on do grupy Do- 
słów „Centrołewu”, którzy akcię podbuizania wo- 
góle, a do obalenia rządu przemocą w Szczególność: 
— prowadzili systematycznie, Następuje dziesięć 
iaktów z działalności Sawickiego, który m. in, nawo 
lywal słuchaczy do niepłacenia podatków, W wy 
ku akcji Sawickiego — kończy Się tem rozdzia! 
aktu oskarżenia — zapanował w tych okokłcach pā- 


podpalenia, napady na komisie 


się częstokroć, 


strój rewolucyjny: 
wyborcze zdarzały 


jednocześn:e 
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miejscowa ludność wyrażała zdziwienie, że wła- 


dze tolernią podobny stan rzeczy, 


Przygotowania i przebieg kongresu 
Centro/ewu 


Rozdział aktu oskarżenia pod powyższym lytu- 


łem obejmuje blisko 20 stron druku, z czego po- | 


nad połowę zajmuje przedstawienie przygotowań 
do kongresu, zaś resztę opis samego kongresu i 0- 
mówienie uchwał. Historję przygotowań do kon 
gresu rozpoczyna akt oskarżenia od dnia 3 maja 
1930 r. kiedy to w Wierzchosławicach w siedzi- 
bie Wincentego Witosa w obecaości 500 osób. w 
tej Hczbie delegatów z poszczególnych powiatów, 
„uchwalono rezolucję zawierająca oświadczenie, 
dotyczace niepłacenia przez chłopów podatków 
(punkt 7), wezwanie do założenia protestu wobec 
świata przeciw działalności rządu Marszałka Pił- 
sudskiego (p. 8) oraz żądani: by „Piast“ nie co- 


ina} się przed żadnemi środkami walki. (p. 13)". 


Jednocześnie w Warszawie odbyło się posiedzenie 
rady naczelnej P. P. S. (U K. W.) na którem u- 
chwalono: „Rada Naczelna stwierdza, że panujący 
w Polscć. system ukrytej dyktatury Piłsudskiego 
ugłęebia i zaostrza kryzys gospodarczy. rujnuje. 
wagę konstytucji i prawa, ułatwia i toleruje na- 
utycia, osłabia Polske na wewnątrz i zewnatrz“. 
ts 2, Naczelna postanawia: „walkę o likwidację 


i prowadzić ja na terenie . pozaparla- 
an“. Data 23 maja była 
ZWROTNYM PUNKTEM W AKCJI „CENTRO- 


A LEWU“, 
kiedy po odzoczeniu przez Prezydenta Rzplitej se- 
sji nadzwyćżajmej Sejmu. przywódcy zbłokowanej 
opozycji uchywyalili przeprowadzić w „terenie* de- 
cydująeą kampanje z rządem. polegającą oprócz 
zdwojenia akcji prasowo ulotkowej. na organizo- 
waniu antyrządówych wystąpień tlumu. W tym 
dniu „Centrolew* wydał deklarację pt .Do społe- 
czeństwa” w kłórej m in, pisz»: „Milczenie i bier- 
ność staja się, tchórzostwem. Żądanie nasze jest 
jedne” Usunięcle dyktatury" Dnia 27 maja w War- 
szawie odbyło się posiedzenie „Centrolewu or- 
gamizacyjnego”. Uchwalono zwołać na dzień 29. 
czerwca komgres w Krakowie. W Krakowie w 
dniu 28 V na konferencji O K. R zapowicedzia- 
no. że ,P HP S. przystępuje obecnie do ostrej for- 
my walkić która musi doprowadzić do upadku 
rządu ‘Marszałka Piłsudskiego. „Centrolew* zmu- 
si Marszałka Piłsudskiago do oddania władzy i 
postawi Prezydenta przed Trybunał Stanu za zła- 
manie konstytucji. oraz za to. że jawnie stanął po 
stronie B B W, R“ Rozpoczeła się agitacja wie- 
GOWA za' udziałem w kongresie. prowadzona przez 


P, P. S. Piasta. Stronnictwo Chłopskie i P S L., 


Wyzwolenie 

Na kilka dni przed kongresem krakowskim do 
staresty grodzkiego w Krakowie Piotra Małaszyń 
skiego przyszedł przewodniczący O. K. R. P. P. 8. 
w Krakowie, Mieczysław Mastek i w toku razmo” 
wy na temat kongresu zaznaczył. iż „obawiają 
się”, że na wypadek nieudzielenia zezwolenia na 
Kongres, 


DO KRAKOWA WTARGNIE 50,000 TŁUM ROZ- 
GORYCZONY, 


którego to tłumu nie powstrzyma żadna siła, żę 
ont tj. „Centrolew* a w szczególności P. P S. jest 


silna, że nie ulęknie się nikogo, a więc wojska i' 


policji, gdyż każdy robociarz jest rewoluejonistą i 
umie obchodzić się z bronią, a następnie, że ich 
siłę najlepiej wykazął rok 1923, kiedy to miała 
miejsce rewolucja krakowska Po pewnym czasie 
przyszedł do tegoż starosty poseł Stanisław Du- 
bois w sprawie zezwolenia na odbycie Kongresu 
i tak samo motywował konieczność odbycia przez 
„Centrolew" Kongresu i taksamo twierdził. że na 
wypadek niewydania zezwolenia do Krakowa 
wtargnie 50-tysięczny iłum. Jak widać z załączo- 
nych do akt śledztwa rachunków i zestawień ka- 
sowych swe wydatki P, P S: na organizację Kon- 
gresu pokrywała za pośrednictweni O. K. R. P. P 
S. Kraków przez C. K. W. P P S, Według zezna- 
ma dyrektora departamentu Ministerstwa Spraw 
Wśćwnętrznych Kaweckiego, Kraków, wybrano na 
miejsce Kongresu „Centrolewu* w dniu 29. VI. 
1930 r. dlatego, że w nim już miały miejsce wypad 
ki z 1923 r, przedstawione jako próba rewolucyj- 
na, że w okręgu krakowskim wsie były opanowa- 
ne prawie całkowicie przez stronnictwo „Piast“ 
Kierowane przez posłów Witosa ` Kiernika, a mia- 
ŝia przez P, P. S.. że w bliskości znajduie się Gór- 


ry Śłąsk, gdzie duże wpływy posiada Ch. Dem. z- 


Korfantym na czele iN. P R. z Popielem i że tam 
właśnie najsłabsze są siły władz bezpieczeństwa. 
W Kongresie wziąć mieli udział masowo człon- 
kewie partyj opozycyjnych z najbliższych okolic 


O ELA A 


Krakowa, a z całej Polski wydano polecenie spro 
wadzenia ludzi mlodych ı biorących udział w mi- 
licji partyjnej, zorganizowanej na wzór wojsko- 
wy. Dla ułatwienia przyjazdu do Krakowa zorga- 
nizowano cały szereg linji autobusowych, używa- 
jących w tym celu aut ciężarowych. Przy kontro- 
tuwaniu osób jadących autami stwierdzono, iż 
dużo osób posiadało broń palną. 


Rezolucie kongresu 
Gentrolewu 


Opisując Kongres „Centrolewu* akt oskarżenia 
wylicza wyłącznie obecnych na nim oskarżonycn 
i cytuje tylko ich przemówienia, oraz' podaje w 
całości przyjętą jednogłośnie uchwałę, której dru- 
ga cześć brzmi: „Oświadczamy: 1) że walkę, o u- 
sunięcie dyktatury Józefa Piłsudskiego podjęli- 
śmy wszyscy razem i razem ją prowadzimy dalej; 
aż do zwycięstwa. 2) że lylko rząd zaufania Sej-. 
mu i społeczeństwa spotka się z naszem stanow- 
czem poparciem i pomocą Wszystkich naszych sił; 
3) że na każdą próbę zamachu stanu odpowiemy 
najbardziej bezwzględnym oporem; 4) że wobce 
rządu zamachu społeczeństwo będzie wolne od ja- 


Str. 7 


kichkolwick obowiązków, a zobowiązania wobce 
zagranicy nielegalnego rządu, nie będą uznane 
przez Rzeczpospolita; 5) że na kazdą próbę teroru 
odpowicmy siłą fizyczną, Oświadczamy wreszcie, 
że skoro Prezydent Rzeczypospolitej niepomny 
swej przysięgi, stanął otwarcie po sironie dykta- 
tury, rządzącej Polską wbrew woli kraju i zezwa 
la rządowi p. Sławka na nadużywanie uprawnień 
Lorstytucyjnych wobec państwa dla bieżących ce- 
lów połitycznych Rządu, przeto Ignacy Mościcki 
winien ze stanowiska Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej ustąpić. Wolna i Niepodległa Rzeczpospo 
lita. niech żyje!“ Dalej podaje akt oskarżenia od- 
czytaną na rynku Kleparskim na wspólnym wie- 
cu sześciu stronnictw z udziałem wielotysięcznych 
mas robotników i chłopów, rotę ślubowania: 
„Zgromadzeni w Krakowie chłopi, robotnicy i pra 
cownicy umysłowi przyjmują. za swoją uchwałę 
Kongresu Obrony Prawa,i Wolności Ludu, śli- 
bując zarazem, że nie spoczną w walce, aż nsu- 
nięta zostanie dyktatura". Po pochodzie. w czasie 
którego tłum wznosił okrzyki przeciw Prezyden- 
towi, Piłsudskiemu i dyktaturze przy pomniku 
Mickivwicza organizator Kongresu poseł Mastek 
krytykował rząd za ¡popełnione oszustwa”. po- 
czem rozwiązał okrzykiem: „Dowidzenia w Wara 
szawie, gdzie będziemy tworzyć rząd robotniczo 


chłopski*, Podniesiony tłum odpowiedział „Dowis. 


dzenia". „Niech żyje wolność”. 

Uchwały „Centrolewu* zostały przez Rząd Rze- 
czypospolitej potraktowane, jako rewolucyjne, to- 
leż czynniki rządzące zapowiedziały, że winni bę: 
da pociągnięci do odpowiedzialności. 


Drzycotowania zbroine 


-"Stronniptwa, wchodzące w skład „Centrołewiu* 
— czytamy w powyższym rozdziale aktu oskarże- 
nia — rozpoczęły usilne przygotowania do orga* 
nizowania tzw. milicjj W pracy organizacji szko- 
lsria i nzbrojenia milicji, jako siły zbrojnej. przo- 
dowała Polska Parija Socjalistyczna (C. K, W.) 
Następuje obszerne podanie 


NISTORJI MILICJI PPS, 


począwszy od listopada 1928 r. tj. od oderwania 
się P P S. dawnej frakcji rewolucyjnej. Wkońcu 
1929 r wprowadzono dla milicjantów P. P S.. karz 
iv ewidencyjne, w których m in. były. rubryki 
wskazujące czy dany milicjant służył w wojsku, 
w jakiej formacji oraz czy może być użyty w ra- 


sze kursy bojowo instruktorskie miłiaji P. P. S 
w Warszawie. Nauka odbywała się ściśle na mo- 
dłe wojskową. każdy z ćwiczących otrzymywał 
regulamin służbowy. odbywały się wykłady o 
broni krótkiej. o przeprowadzaniu telefonów i sy- 
gnalizacji chorągiewkami. Pomimo wyraźnego 
zwalczania wprowadzonej przez władze polityki 
w sprawie przysposobienia wojskowego w pań- 
stwie, P. P., S, (C. K W.) zdecydowała wykorży 
stać i teh teren dla celów przygotowawczej akcji 
zbrojnej. przeciwrządowej. a mianowicie: W Sier 
pniu 1930 r Partja urządziła, pod pokrywką kur- 
su. przysposobienia wojskowego, kurs instrttktor- 
ski celem wyszkolenia instruktorów milicji par- 
tyjnejj Władze wojskowe wprowadzone w błąd 
przez kierownictwo P. P. $ co do celn i chara- 
ktęru kursów udzielały wykładowców i subsy< 
fiów dla uczestników kursu w Zawodziu pod Czę- 
Stochową. który trwał dwa tygodnie P. P, S$, wy- 
słeła na kurs 17 członków partji. pochodzących z 
rozmaitych miast Polski. Wszyscy oni byli człon- 
kami milicji P P. S Kurs ten przeszedł m. ìn. 
członek bojówki P P. S, Józef Białkowski, skaza- 
ny, wyrokiem Sądu Okregowego w Warszawie ż 
du 16 XI 31 roku za udział w piątce terorysty- 
czrej na czele z Jagodzińskin w sprawie nrzygo- 
towanią zamachu ną Marszałka Piłsudskiego. 
Poczvąając od poczatku 1930 r. stale otrzymy- 
wano informacje. bądź z odpraw komendantów 
dzięlnie milicji, bądź od peszezególnych milicjan- 
tów. że P. P. S. usilnie przygotowuje sie ło walki 
z rządem. do obalenia tego rządu. Milicja miała 


"stanowić kadry bojowe, które rozpoczęły te Wal- 


kę. wciągając do niej tłumy niezadowolonych. Za- 
mierzano urządzić strakj generalny na tle polity- 
cznem. steroryzować zwolenników iządu i popro- 
wadzić masy do wal:i "licznej z policją i z wój- 
skiem 
MILICJA P. P. S. BYŁA UZBROJONA 

Nickiórzy milicjanci posiadali broń własną legal- 
rie albo nielegalnie. innym zaś broń wydawała 
partja przed poszczególnemi wystąpieniami Broń 
była dostarczona przez firmv handlujące bronią, 
z któremi P P S była w kontakcie Oprócz-re- 
wolwerów nosiadała milicja również granaty rę- 


czne (św św Kawecki, Tulo. Mieszczanek Ban- 
ko), 
NY końcu marca 1930 r. w godzinach wieczor: 


zie wałki milicji. Już w r 1928 odbyły sie EJ 


, 
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nych b. poseł Chodyński przyniósł na Warecką. 7, 


paczkę granatów jajkowych w liczbie około 30 


eztuk, Na całym szeregu odpraw poruszana była 
kwestja uzbrojenia milicji, Załecano, aby poszcze- 


gólni milicjanci, o ile możności uzyskiwali pozwo- . 


lenia na broń, a gdyby to nie udawało się, to pare 
tja dostarczy broni i bez pozwolenia władz. 

W ostatnich czasąch przed wrześniem 1930 r. 
P P. S. przeprowadziła intensywny zakup broni 
dla milicji Na odprawie komendantów dzielnico- 
wych milcji P. P. S. oświadczono zebranym, że 
partja epodatkowąła Związki Zawodowe celem 
zdobycia odpowiednich funduszów na zakup bros 
ni dla milicji, z pieniędzy tych, oprócz rewolwe- 
rów miały być kupiome też i bomby łzawiące; mó 
wono przytem, iż przyjdzie czas, 
wyprowadzi masy na ulicę i wówczas broń się 
przyda, Fundusz na uzbrojenie milicji P. P. S. t- 
smial w partji pod przykrywką kulturalmo oświa- 
towego. Świadek Banko zeznaja, że zasadnicza 
składem broni partyjnej P. P, S. był Sejm, a wła- 
ściwie mieszkanie posłów w gmachu sejmowym. 
W razie potrzeby broń tę przymosili posłowie na 
Warecką nr. 7 i tu rozdawali komendantom dziel- 


gdy P, P. S 


nic. W szczególności na kilka dni przed areszto*. 


waniem posłów tj. wsońcu sierpnia 1930 r. w po- 
koju zajmowanym przez b. posła Chodyńskiego 
była przechowywana paczka z około 60-ciu rewoł- 
werami. Tenże świadek twierdzi, że P. P, S. spros 


wadzała w większych ilościach rewolwery z za- 


granicy, gdyż w kraju takiej ilości bez pozwole 


nia nabyć nie mogli. Wyrokien sądu okręgowego 


w Warszawie z dnia 8.5. 19381 r. organizatorzy, 


I komendanci milicji P, S. w Warszawie b. po: 
slowie Edmund Chodyński oraz wymieniony Wy- 
žej redaktor organu P. P, S Antoni Synowiecki 
zostali skazani na cztery lata ciężkiego więzienia. 
O ile chodzi o 

TEREN KRAKOWSKI, 

„jak zeznaje Andrzej Wolaniecki jeszcze w paź- 
dzierniku 1929 r. rozpoczęła P. P. S. zbierać „skła- 
dki na walkę o demokrację“. Z funduszu tego O. 
K. R. Kraków zakupił broń palną dla bojówek 
P. P. S. Co się tyczy organizacji bojówek, opiera 
się ona na zasadach konspiracyjnych. Werbumek 
Gdbywa się zapomocą sekcyjnych, kiórzy poddają 
inwigilacji odnośnego kandydata. Zasadniczo wy* 
bierani są tylko ci, którzy ukończyli służbę woj- 
skową. Członkowie bojówek podłegają ostrej dy- 
scyplinie. a za wykonywanie poleceń są odpowie- 
drio wynagradzani. Według ravortów  kierowni- 
ków bojówka w czasie kongresu wynosiła: 300 
czlonków P. P, § z Krakowa zdecydowanych na 
wszystko. Ćwiczenia i musztrę bojówka P. P S. 
w czasie poprzedzającym Kongres odbywała w 
Kząkowie na skałach Panieńskich i Sikorniku. W 
czasie odczyłu gen. Roji w Tarnowie dnia 26. X. 
1929 r bojówka w sile 35 ludzi stanowiła ochro- 
ne generala oraz pilnowała również mieszkarła 
(jolknszą u którego zamieszkał prelegent. 

W Zagłebiu Dąbrowskiem jest bardzo silna or- 
"osjeacin P P S i na sposób wojskowy zorgaw 
zowana tzw milicja ludowa. która liczy 700 osć! 
Na tym terenie P, P S. (C. K. W.) urządza m=“ 
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wry swoich sił zbrojmych (bojówek), które akt o- 
skarżenia szczegółowe opisuje. W manewrach 
dnia 6 kwietnia brał udział na pograniczu powia- 
tów będzińskiego i zawiercieńskiego oskarżony 
Stanisław Dubois, który dokonał przeglądu sii i 
odprawy oddziału milicji z ramienia władz P. P. 
S. C. K, W. 

Obszernie omawia akt oskarżenia akcję terory- 
styczną bojówek P. P. P, powołując się na pro- 
ces Piotra Jagodzińskiego i tow., skazanych za u- 
dział w przygoiowaniu do zamachu na marszałka 
Piłsudskiego. braz na proces Kaczyka i Czepliń- 
skiego skazanych przez Sąd okręgowy w Piotrko- 
wie na 12 lat ciężkiego więzienia za udział w za- 
bójstwie politycznem w kasie chorych w Często- 
gorie (Sąd apelacyjny uniewinnił ostatnio obw. 
— Red.) 

Prócz P. P. S. i zastępców słabo zorganizowa- 
pej milicji porządkowej stroanictw chłopskich 


„Centrolew* miał do dyspozycji 
ORGANIZACJĘ BOJOWĄ CH. DEM. NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. 

Wojskowa organizacja p. n „Narodowy Związek 
Powstańców Ślaskich* pozostawała pod wyłącz- 
nym wplywem jednego z przywódców „Cenirole- 
wu“ Wojeiecha Korfantego. Korianty organizuje, 
kieruje i utrzymuje wydając większe sumy pienię- 
żne na rzecz tej organizacji, Czlonkowie N. Z. P. 
S są specjalnie dobierani i tworzą karne, dyscy- 
plinowane zbrojne zastępy. Członkowie rekrutują 
się z wypróbowanych uczestników walk powstań- 
czych na Górnym Śląsku. Uzbrojona w broń pal- 
ną, laski gumowe i pierścienie metalowe 

Na zakończenie tego rozdziału akt oskarżenia 
cyiuje kilka przemówień oskarżonych oraz dru- 
ków i odezw, z których wynika, że prowadzono a- 
kcję rozkładową w szeregach policji i w armji. 


Działalność (entrolewu 
na terenie miedzynarodowym 


Na wstępie tego rozdziału cytuje akt oskarżenia 
uchwałę Kongresu „Certrolewu* głoszącą, że „ZO- 
bowiązania wobec zagranicy nielegalnego rządu 
nie będą uznane przez Replita*. Przewodniczący 
C. K. W. P. P. S., poseł Barlicki na wiecu 17. 
sierpnia 1980 r.w Skarżysku, przyznaje się, że na 
terenie międzynarodowym P, P. S. będzie starać 
się przeszkodzić rządowi w pożyczee i zaznacza, 
że towarzysze zagraniczni są przez nas poinfor- 
mowaur. Tu akt oskarżenia cytuje oświadczenie 
Emila Vandervvidogo (Belgia) wedle nr. 13 „Na- 
przodu’ z dnia 17 stycznia — „zagranica posiada 
z pierwszej ręki materjał w sprawie polskiej sy- 
tuacji wewnętrznej”, 

Z listu Międzynarodowego Związku Robotni- 
ków drzewnych z dnia 13. XI. 1930 r. (Niemcy, 
Berlin) wynika, że i ten związek otrzymuje spra- 
wozdania o ciężkiem położeniu ruchu robotnicze- 
igo w całej Polsce i przesyła w dniu 17. XI 1930 
r, czek na 500 mk. n. na imię sekretarza Lachec- 
kiego. 

Na. specjalne wyróżnienie zasługuje wydanie 
przez Międzynardówkę socjalistyczną, w skład 
której wchodzi PPS .broszury z przedmową Van- 
dervcidogo, szkałującego Rząd polski. Broszura 
była kolportowana w Genewie podczas sesji Ra- 
dy Ligi Narodów ito w okresie, gdy sytuacja 
pizedstąwicieli Polski była specjalnie trudna. 

Posel A. Ciołkosz w dniu 12 grudnia 1929 r w 
Berlinie na publicznem zebraniu, jak zeznaje wi- 
czminister K. Stamirowski, oświadczył się za zrze 
czeniem się przez Polskę suwerenności na Pomo- 
rzu. 

Pose? H. Liberiaan, na akademji górziczej w 
Krakowie, zwołanej z okazji pobyru w Polsce 
przedstawicieli górników angielskich z Cookiem 
na. czele, nie licząc się z obecnością gości i to 
przynależnych do rządzącego w ich imperjum obo 
zu, zaatakował w bezprzykładny sposób Rząd pol 
ski wyrażając się o nilu z pogarda i nienawiścią 


* zapowiadając rychłe obalenie go przez pro- 
etarjat. 

Poseł M. Mastek podczas przyjęcia grupy kole" 
jerzy Niemców gdańskich w <Gbecności posła 
na sejm gdański A. Lendziona, rzuca ohydne sło- 
wa na Polskę, wprowadzając w zdumienie i obu- 
rzenie obecnych Polaków, a ironiczne zachowanie 
się Niemców. PPS. czyniła 


ENERGICZNE ZABIEGI NA TERENIE MIĘDZY 
NARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ 

i pośrednio Międzynarodówki Związków  Zawo- 
duwych w celu nabycia dla swej sprawy popar- 
cia zagranicy i uzyskania pomocy finansowej. Po 
czynione kroki doprowadziły do pozytywnych re- 
zultatów i patrja otrzymała pomoc pieniężną za- 
równo od Międzynarodówki Związków  Zawodo- 
« „ch jak i od „Funduszu Matteottiego“, instytucji 
?ałożunej w 1926 r, przez Międzynarodówę socja- 
lisiyczną. Inspirowanie przez PPS. akcji zagra- 
nicznych czynników socjalistycznych na rzecz „Cen 
trolewu* znalazło swój wyraz w licznych artyku- 
łach E, Vanderveklego, Leona B uma, Adlera i 
in. Publicystyczne wystąpienia tych osób zawiera- 
ły ataki na państwo, nietylko krytykę, a niektóre 
domagały się rewizji granic Polski,* 

Akcja „Centrolewu* wywarła olbrzymi — w 
ujemnem dla Państwa znaczeniu — wpływ na 
KSZTAŁTOWANIE SIĘ STOSUNKÓW W WO- 
JEWÓDZTWACH POŁUDNIOWO WSCHODNICH 
gdzie jak wiadomo, niektóre elementy ukraińskie 
(ulelegalna UOW. i in.) każdy moment usiłują wy 
korzystać dla demonstracyj antypolskich, wyna- 
sząc je niekiedy na forum międzynarodowe. Od 
końca lipca 1930 r. jak zeznajs wiceminister Sa- 
nirowski, rozpoczęła się fala masowych aktów 
sabotażu podpaleń, morderstw, etc. na terenie Ma- 
serołski Wschodniej. 

Ostatni rozdział aktu oskarżenia zatytułowany 
jest 


Akcja rewolucyjna (entrolewu 


W okresie czasu poprzedzającym zaaresztowa nie przywódców i 
jako wynik poprzedniej fech akcji 


* 

Na treść tego rozdziału składa się cały szereg 
dalszych cytatów z przemówień i odezw opozycyj- 
rych stronnictw. m. in. nastgpująca odezwa z dnia 
21 sierpnia 1930 r. pt. „Obywatele” głoszący. m. 
in „W Krakowie oświadczyliśmy uroczyście wo- 
bec całego kraju, że „walkę o usunięcie dyktatury, 
Józcta Piłsudskiego podjęliśmy wszyscy razem 
l razem ją prowadzimy dalej, aż do zwycięstwa“. 
W wykonaniu tego zbbowiązania wzywamy Was 
— Obywatele — do masowego udziału we wspól- 
rych manifestacjach. które stronnictwa demokra- 
tyczne lewicy i środka zwołują w niedzielę 14-go 
września, aby stwierdzić, że hasło usunięcia dy- 
ktutury jest wyrazem niezłonnej woli narodu. A 
zatem wszyscy na front wspólnej. solidarnej wal- 
ki o zwycięstwo. „Precz z dyktaturą". Odezwę 
roupisały wszystkie stronnictwa „Genirolewu*. W 
ocęzwie zaznaczono, że 14 wrześnią w godzinach 
tennych muszą się odbyć manifestacje w wyliczo- 
nych imiennie 21 większych miejscowościach w 
całei Polsce. Na ośmiu stronach aktu oskarżenia 
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dzień 14 wrzęśnia 1950 r, 


zawarty jest opis przygotowań i wieców w sze- 
regu miejscowości, przyczem po wzmiance o roż- 
wiązaniu Sejmu i Senatu w. dniu 1 września 1930 
r czytamy: „Centrolew jeszcze zwiększył ener- 
jè rozpoczął akcję rewolucyjną . przygotowuw- 
czą, zmierzającą do usunięcia przemocą członków 
iządu, W dniu 10 września przywódcy „Centro- 
fewu“ zostali zaarosztowani. Falą rewolucyjna 
Gpadła, Pomimo tego zajpjowiedziąne wiece pa 14 
września odbyły się". Następuje szczegółowy opis 
wypadków w Warszawie, w wyniku których dwie 
osoby zostały zabite, 6 rannych ze strony publicz- 
ności i 4 ze strony policji Po omówieniu zajść 
w Toruniy w dniu 14 września. gdzie hyło wie- 
lu rannych i gdzie organizaloroNie bojówki PPS. 
i członkowie milicji w 1łaści 11 osób skazani zo- 
stali na kary od 4 lat do sześciu micsięcy więzie- 
ria, podaje aki oskarżenia w zakończeniu krótkie 
Streszczenie tlumaczenia się uskarżunych w sledz- 
twie 


Jak oskarżeni tłumaczyli się 
w śledztwie 


Przesłuchani przez sędziego śledczego w 
charakterze oskarżonych do winy, że w okre- 


i 


sie czasu od 1929 r, do 9 września 1930 r. po 
wzajemnem porozumięniu się i działając świa 
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domie wspólnie przygotowali zamach, celem 
którego było usunęcie przemocą członków 
sprawującego w Polsce władzę rządu i zastą- 
pienia ich przez inne osoby, wszakże bez 
zmiany zasadniczego ustroju państwuwego — 
nie przyznali się do winy i na swe Usprawie- 
dliwienie zeznali: 


1) Herman Liberman: Stronniciwa Centro- 
lewu miały nadzieję, że albo doprowadzą do 
normalnej współpracy Sejmu z rządem, albo 
spowodują usiąpienie rządu i zasiąpienie go 
przez inny, który będzie się liczył ze śtanowi- 
skiem Sejmu. Na niektórych zebraniach 
„Centroiewu* był obecny. Na Kongresie Kra- 
kowskim był. Kongres był zorganizowany 
przez Egzekutywy stronnictw środka i lewi- 
cy i dlatego do Prezydjum wchodzili funkcjo- 
narjusze Zarządów Stronnictw. Składane 
oświadczenia Kongresu były utrzymywane w 
ramach legalności, aczkolwiek w słowach 
dość ostrych i skierowanych przeciw polityce 
ówczesnego rządu. Uchwała została przyjęta 
jednogłośnie. i 

2) Norbert Barlicki:  „Centrolew” . powstał 
na gruncie parlamentainym w pierwszej po- 
łowie 1929 r. Ponieważ Stronnictwa PPS., 
„Piast“, „Wyzwolenie“, N. P, R, Str. Chłopi; 
i Ch. Dem. stały w opozycji do gabinetów, 
które rządziły do połowy 1928 r., przeto oczy- 
wistą jest rzeczą, że dążyły do obalenia tych 
rządów. Specjalnego kierownictwa „Centro- 
lew‘ nie miał. Organem porozumienia były 
prezydja klubów parlamentarnych, Uchwały 
mogły być tylko jednomyślne i wtedy wcho- 
dziły w życie. W Kongresie Krakowskim brał 
udział jako przewodniczący C. K. W, P. P. S. 
i odczytał deklarację w imieniu tej partji. W 
deklaracji tej był punkt stwierdzający, że p. 
Prezydent jest powolnem narzędziem w rę- 
kach Marszałka Piłsudskiego. Deklaracja mia 
ła za mdanie wskazać na groźną sytuację w 
kraju, która mogła spowodować chaos i nie- 
pożadaną rewolucję. Uchwała Kongresu zo- 
stała przez władze skonfiskowana, Konfistą- 
tx utrudniła rozpowszechnienie ućhwały i 
dlatego „Cenirolew* uchwalił na 14, IX. zwo- 
łać w 22-ch punktach kraju zgromadzenia. 
Jeżeli w przemówieniach używał słów: „wal~ 
ka przenosi się na ulicę", to miał na myśli, iż 
społeczeństwo zaczyna interesować się poło- 
żeniem kraju, 


3) Adam Pragier — na Kongresie Krakow- 
skim był jako gość i interesował się tylko 
wyglądem manifestacyj ulicznych, dłatego też 
jeszcze przed odczytaniem „deklaracji opuścił 
salę Kongresu. Słyszał w klubie poselskim, że 
bezcelowe jest zwoływanie na 14. IX. 1930 r. 
zebrań, gdyż Sejm został rozwiązany. Celem 
„Centrolewu” było przygólowanien jednej li- 
sty wyborczej do Sejmu, Dnia 1 listopada 
1929 r. odbył się pochód na miejsce stracenia 
na Cytadeli. Jeżęli wówczas wygłaszał prze- 
mówienie, io napewno dotyczyło ono wyłącz- 
nie tematu uroczystości. Jeżeli kiedykolwiek 
przemawiał na zebraniach w kwestji 562 mi- 
ljonów, to podnosił, że miała miejsce nie kra 
dzież ale przekroczenie budzetu. 

4) Stanisław Dubois: Ma pewność, że „Cen 
trolew* powstał dla obrony praw parlamentu 
zgodnie z konstytucją oraz w związku ze skró 
conym okresem uchwalania budżetu. Wie, żę 
w GCzęstochowię odbywały się kursy sporto- 
we, zorganizowane przez „Związek Rob. Stow. 
Sportowych". W Krakowie brał udział w ma- 
nifestacjach na Placu Kleparskim. Z uchwa- 
łami Kongresu solidaryzuje się. W organiza- 
cji „T.U.R,* nie było żadnych bojówek ani 
też milicji. Na wiecach w Białymstoku wy- 
stepował. Czytał następnego dnia w prasie po 
swoim wiecu, że miał wypadek zerwania cho- 
rągwi. 1 ilstopada 1929 r, przemawiał na sto 
kach Cytadeli. Mógł mówić, że Marszałek Pił- 
sudski odstąpił od linjj wytkniętej przez O- 
krzeję i Mireckiego. Wiosną 1930 r. występo- 
wał na zebraniach P. P. S, gdzie nawoływał 
do popierania działalności posłów. Z tego ze- 
brania robotnicy istotnie w liczbie około 100 
osób samorzutnie na ulicy Żelaznej wznosili 
okrzyki na cześć Sejmu, a przeciw uniemożli- 
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r: 


Wienin parlamentowi pracy. 

5) Mieczysław Maslek: Celem „Centrolewu” 
yło przeciwdziałanie łamaniu konstytucji i 
obowiązujących praw. Parija dażyła do zmia 
Ry konstytucji, jednak w drodze uchwały 
Sejmu. Na pewien czas przed Kongresem Z 
Polecenia C. K. W, P. P. S. jako przewodni- 
czący O. K. R. zajął się lechniczną stroną 
przygotowania Kongresu Krakowskiego. 
Uchwał Kongresu nie czytał. 

6) Adam Ciołkosz: „Cenlrolew“ powstał ce- 
leri złagodzenia walk partyjnych i obrony 
istniejącego ustroju. W organizowaniu Kon- 
gresu żadnego udziału nie brał, bo był 18. 
VI. 1930 r. pobity przez Andrzeja Czume. Na 
Kongresie jednak był. Zebrania na 14 wrze- 
Śnia 1930 r. były zwołane w 21—22 miastach 
dlatego, żeby udowodnić, iż trzeba zwołać 
Sejnr, „Centrolew* oczywiście nie przewidy- 
Wał rozwiązania Sejmu w dniu 1 września 
1930 r. W marcu 1929 r., przemawiając na 
Wiecu w Tarnowie, powiedział: „Prezydenci 
R. P, nie mają szczęścia, ponieważ jednego 
zastrzelili jak psa, drugiego wypędzeno, jak 
Psa, a trzeci słucha, jak pies“: Kiedy następ- 
nie zrozumiał niewłaściwość powiedzenia — 
Wyraził swe ubołewanie. 

_ 7) Wincenty Witos: W organizowaniu „Cen 
trolewu”* udziału nie brał. Sprawę „Cenirole- 
Wu“ załatwiał m. in. Władysław  Kiernik, 

spółdziałanie stronnictw środka i lewicy 
Tozpoczęło się , w pierwszej połowie 1929 r. 
»Centrolew* dażył do obalenia rządu, ale w 
drodze parlamentarnej. Uważał, że walka rzą 
du į parlamentu winna się skonczyć, W ślad 
ża współdziałaniem klubów parlamentarnych, 


nastąpiło współdziałanie innych stronnictw 
„Centrolewu". Jako prezes „Piasta“ powodo- 
Wał wydanie odezwy, wzywającej chłopów 


na Kongres. Wchodził do prezydjum Kongresu 
jako prezes „Piasta“. Na Kongresie przemawliał 

«Treści przemówienia nie pamięta, jednak ogójnie 
była ona w„zdecydowana”.Z treścią rezolucji soli- 
daryzuje się. Zaprzecza, aby w przemówieniach 
twierdził, że rząd rozkradł pożyczkę ameryk. 
R w szczególności, aby w dniu 6 kwietnia 
0 r. w Rudnie twiedził, że do rządu weszli 
udzie o ciemnej przeszłości, których to ludzi 
należy siłą zepchnąć. 

8) Władysław Kiernik: Organizacji pod na 
Zwą „Centrolewu" nie było. Było faktycznie 
Porozumienie się w poszczególnych kwestjach 
Przedstawicieli stronnictw środka i lewicy. Z 
Tamienia „Piasta“ brał udział w powyższych 
onferencjach. Kwestja zwołania Kongresu 
rakowskiego była omawiana na kilku posie 

eniach „Centrolewu"*. Na tych zebraniach 
Kiernik bywał. Z ramienia PPS H, Liber- 
man j niekiedy N. Barlicki. Na powyższych 
Posiedzeniach był opracowany projekt uchwa 
ły, potem jednomyślnie przez Kongres w Kra 
vwie przyjętej. Oświadczenie stronnictw na 
Posiedzeniach przygotowawczych nie było o0- 
mawjane. 

9) Józef Putek: „Centrolew* dążył do zmia 
ny rządu, ale w drodze parlamentarnej. W 
rakowie był, Był też na Płacu Kleparskim, 
€cz ponieważ nie stał w pobliżu  megafonu, 
eści przemówień nie słyszał. (O tem, że sam 
Oskarżony Putek wygłosił przemówienie na 
Er Kleparskim w zeznaniu wzmianki nie- 
a 

10) Kazimierz Bagiński: Decydującym mo- 
Mentem, który łączył w „Centrolewie* stron- 
Rictwa lewicy i środka był opozycyjny stosu- 
Rek do rządu. „Centrołew* uważał za swój 
Cbowiązek być przygotowanym do objęcia 
Tządów, gdy rząd sprawujący władzę sam 
ustąpi lub zostanie obalony. Na Kongresie 
rakowskim był Na Rynku Kleparskim prze 
mawiali m. in. posłowie Mastek i Putek. — 
czestników pochodów do oporu policji nie 
Bodburzał i wogóle zajścia z policją nie było. 
11) Adolf Sawicki: Wiosną 1928 r. przeszedł 
0 Sejmu z listy dzikiej. Zaraz proponował 
Pułk. Sławkowi przyjęcie go do klubu B.B.W. 

Ponieważ nie alrzymał odpowiedzi, wstą- 
pił do klubu Stronnictwa Chłopskiego. Na 

ółko przed rozwiązaniem Sejmu propono- 

wał Wojewodzie Kościałkowskiemu współ- 
Pracę z rządem. Potem był w tej sprawie je- 
$zczę u referenta Wysockiego. Politykę pro- 
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Akademia Zalobna 
ku czci błp. Dra Samuela Wahrhaffiga 


Staraniem Związku Żyd. Młodzieży Akade- 
miekiej Haszachar-Przedświt odbędzie się we 
środę dnia 28 bm, w sali Żydowskiego Domu 
Akademickiego (Przemyska 3) 


AKADEMJA ŻAŁOBNA 


z okazji przypadającej pierwszej 
śmierci nieodżałowanej pamięci 


DRA SAMUELA WAHRHAFTIGA 


Początek Akademji punkiualnie o godzinie 


8-.mej wieczorem, 


ZAKAZ SPRZEDAŻY MIESZKAŃ PRZEZ 
URZEDNIKÓW 


Z polecenia Prezesa Rady Ministrów, ministrowie 
poszczególnych resortów rozesłali pismo ogólniko= 
we do wszystkich unzędników państwowych w spra 
wie zajmowania przez itzędników, posiadających 
mieszkania w spółdzielniach, ich dawnych mieszkań 
w budynkach państwowych, 

Na podstawie tego zarządzenia, wszyscy urzędni' 
cy, posiadający mieszkania w spółdzielniach, ©0bo- 
wiazani są do natychmiastowego zwalniania mic- 
szkań służbowych, przyczem jakiekulwiek odsiępo- 
wanie, czy sprzedawanie mieszkań osobom trzecim 
jest niedopuszczalne. 

Nieprzestrzeganie tego zarządzenia traktowane bę 
dzie jako postępowanie nieetyczne i obniżające powa. 
gę urzędnika. co podpada pod art. 25 ustawy » pań 
stwowej służbie cywilnej, 

0—— 


rocznicy 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B | 


43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic- 
kiej 3, Krakowska 9 i plac Zgody 18. 

— KONSULAT REPUBLIKI CZECHOSŁOWA- 
CKIEJ w Krakowie w dniu Święta Narodowego 
28 bm. nie urzęduje. Konsul dr. Maixner przyjmu- 
je osobiście gratulantów w tym dniu od godz. 12 
dò 14. Popołudniowej recepcji w konsulacie tego 
roku nie będzie. 

— Z KASY OSZCZĘDNOŚC MIASTA KRAKOWA 
komunikują nam, że w dniu 16 listopada br. i 
w dniach następnych zostaną sprzedane na publi- 
czneł. licytacji — zastawion e w tamtejszym Zakła- 
dzie Zastawniczym kosztowności i inne przedmioty, 
które w terminie nie zostały wykupione. Szczegóły 


co do licytacji zamieszczone są w ogłoszeniu w dzia | 


le inseratowym dzis'elszoma numeri naszego pisma. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. We środę 28 bm. o 7'15 wiecz. zwy 
czajne posiedzenie naukowe Krakowskiego To- 
warzystwa lekarskiego+ z nasiępujacym  porząd- 
riem dziennym: Doc. dr E. Artwiński i dr. A 
Gradziński: „O leczeniu porażenia postępującego 

— „ZAGADNIENIA OSZCZĘDNOŚCI". Siódmy wy 
kład cykłu Powszechnych Wykładów Wyższego 
Studium Handlowego w Krakowie pt. „Wskazania 
dotyczące poprawy współczesnej sytuacji gospudar- 
czej" wypowie Prof, U. J. Dr. T. Lulek, dziś, we 
wtorek, 6 godz, 18, w Awi W. S. H. 
cza 4. 

— BÓJKA O DZIEWCZYNĘ, W związku z naszą 
wczorajszą notatką o postrzeleniu niejakiego Stefa- 
na Skoluda okzanie się, iż sprawa ta jest w związku 
z bójką o dziewczymę. która wynikła w stodole ma 
iątku hr. Potockiego na Olszy p.między Stefanem 
Skoludem z Krakowa a Kazimierzem Stanisławem 
Czekajem z Rakowic. W bójce tej odniósł 
dwie ciężkie rany w okolicy serca. zaś Skolud zo- 
sta? postrzelony w głowe i pierś, Czekaia zatrzyma 
no w sznitaln wieziennyvm. 

— PORZUCILI WORKI ZE SKÓRĄ W UCIECZ 
CR PEZD POLICJĄ. Onesdaj posterunkowy po- 
SEN s OPER rog 
wadził radykalną, ale w stosunku do rządu 
ustosunkował się życzliwie. 
Akt oskarżenia nosi dalię Warszawa, dnia 
września 1931 r.'i podpis wiceprokuratora 
uuzego. 


Sienkiewi- 


8 
R 


Czekaj . 


| 


PBocdziekowanie. 


JWP. Doc. Dr. Józefowi Szymanowiczowi 
Karmelicka 29, za troskliwą i szczęśliwą pomoc przy 
bardzo ciężkim porodzie w Domu Zdrowia, jakoteż 
Siostnze Poli Piefiferowe, wyrażamy tą drogą jak= 
Majserdeczniejsze podziękowanie, 
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JASŁO. 
TENOR "OTC TG ZYTEJĄ 


licji patrolujący w ul Rzeźniczej zauważył dwóch 
osobników, idących od strony Wisły w kierunku 
cmentarza żydowskiego, którzy nieśli wyładowa* 
ne worki na plecach, Osobnicy ci na widok poli* 
cjanta worki porzucili i poczęli uciekać, a po- 
nieważ wezwaniu ścigającego ich do zatrzymania 
się nie uczynili zadość, przeto tenże strzelił w 
ich kierunku. Osobnicy ci zniknęli na sąsiednich 
polach. W porzuconych workach znajdowała się 
skóra surowa nieznanego narazie właściciela. Skó 
rę złożono na stacji kol Kraków—Grzegórzki. 

— GARNITUR BUTÓW FOTBALOWYCH Z bo 
iska sportowego Jutrzenka skradziono ze szatni 
11 par bucików do piłki nożnej, używanych, na 
szkodę Sport. Kl. Jutrzenka, wartości 250 zł. 

— WIELKI POPYT NA GOLĘBIE. Wojciecho- 
wi Stachowiczowi zam. Wielicka 79 «skradziono 
z komórki 16 gołębi wartości 50 zł. Tejsamej no- 
qy skradziono Mieczysiavawi Mazurkowi zam. 
Gromadzka 30, z golęknika 8 gołębi wamtości 25 zł 
JAK  UNIBSZKODIAWIONO 'TATAR;AL 
Wczoraj aresztowano Slanisława Tatara (lat 54), 
Ltóry przedsiawiając. się jako mąż Agnieszki Ma- 
słoniowej zam. przy ul. Starowiślnej 50 pobrał 
w sklepie przy ul. Dietla 59, płaszcz na raty, 

— ZA KRADZIEŻ ROWER na szkodę. nieznane 
ga właściciela został aresztowany Józef „Jackow- 


ski (lat 25), 
—0$0— 


ZMARLI W KRAKOWIE: Lentscher Lea Aes- 
sel 1. 63, Jonas Rozalja 1. 52, Moses a l, 74 
Seelenfreund r. Berger Lola 1 9, w b, 

B= 


Z WYSTAWY P. GUTMAJERA 
Na rymku pojawiły się w ostatnim czasie dzieła 


‘sztuki pierwszorzędnej wartości, w iiczbia dotąd niea 


spotykanej, Dowodem tego wystawa unządzona W. 
Krakowie © salach przy ul. Florjańskiej 28 przisż 
p. Gutnajera z Warszawy największy w Polsce sau 
lon sztuki, Penłą wśród mnóstwa eksponatów mu. 
zealnyich p. Gutnajeva jest arcydzieło Matejki „Z dzie 
jów cywilizacji w Polsce", jeden z lz-tu obrazów 
mistrza, malowanych w latach 1888/9. 

Wśród całego szeregu dzieł sztuki antyłewariate 
warszawskiego znajdują się obrazy dawnych artym 
stów, nawyższej klasy. Jest tam Teprezeniowany 
Brandt, są wspaniałe pejsaże tyrolskie  Gierym= 
skiego, 4 obrazy Chełmońskiego. m, in. „Dziewczy= 
na z dzbankiem' pendent do „Babiego Lata" Cheł. 
mońsikiego sprzedanego 2 lata temu Muzeum waT= 
szawskiemu. „Neabolitanka** Czachórskiego, „Obro- 
na Częstochowy“ Suchodolskiego, dwa stirdja pore 
tretowe Siemiradzkiego, „Bitwa pod Orszą* Krzew 
sza (malowana pod kierunkiem Matejki) z portreto- 
wierni postaciami dowódców, „Borsuk* Wiejssenhofa, 
Anna Jagiellonka przed własnym grobowcem“ F. 
Cynka, „Polowanie na zające“ Ajdukiewicza, sze- 
reg obrazów Juljusza i Wojciecha Kossaków, Fałata, 
Malczewskiego, Żmuńki, Rapackiego, Wyczółko= 
wskiego itd., itd. Bogatą kolekcję stanowią dywany 
wschodnie, makaty, rzeźby japońskie, rzeźby w 
drzewie Trętowskiego, srebra itd. Wystawa iest god 
ną zobaczenia, 


(UNADESŁANE..); 


Dr. Gizela (iutmanowa 


lekarz chorób dzieci 
Grodzka 60 powróciła Tel. 126-98 


Pocziękowanie, 

JWPanu Drowi Romanowi HINZE, dyr. Szpitaia 
powsz. w Rzeszowie, za uratowanie życia mej córce 
przez szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej operacii, 
wraz JWPani Dr. Hinze za niezwykie troskliwą 
opiekę lekarską w Sanatorium: własnem (ul, Zamiko- 
wa 4) najserdeczniejsze podziękowanie składa 
1715x MOZES STRYK, KROSNO. 
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„Więcej nie można się było spodzi 


„NOWY DZIENNIK“ środa 28. 10. 1931 


rv. 64 
EWL 


Prasa amerykańska o wyniku rozmów waszyngtońskich 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork. 26. 10. (R) Prasa amerykańska, 
o ie zajmuje stanowisko wobec komunikatu 
oficjalnego w sprawie konferencii francusko- 
amerykańskiej, wyraża uznanie dla osiągnię= 
tych wyników rozmów premjera Lavala z pre 
zydentem Hooverem, podkreślając, że więcej 
nie można się było spodziewać. „N. Y. Times“ o- 
Śmiesza wywody senatora Boraha w sprawie 
rewizgi granic i długów wojennych i określa 
wynik osiągnięty przez Lavala za zupełnie za- 
dowalający. „Herald Tribune“ zauważa, że dla 
pewnych sier, które spodziewały się rozwiąza= 
nia kwestii reparacyinej i uzyskania zmiany 
granicy pcisko-niemieckiej, osiągnięte rezultaty 
przedstawiają wielkie rozczarowanie. Tym na- 
tomiast, którym dobro ludzkości leży na sercu 
wynik przedstawia się jaso oznaka nadziei na 
przyszłość. 


nem przez dziennikarzy amerykańskich na 
cześć premiera francuskiego Laval odmówił 
udzielenia szczegółów, dotyczących komunika- 
tu oficjalnego w sprawie konferencji z prezy- 
dentem Hooverem. Laval oświadczył, że jego 
rozmowy z prezydentem Hlocverem przedsta- 
wiają bardzo ważny krok w dziedzinie współ- 
pracy międzynarodowej, która potrzebna jest 
dziś więcej. aniżeli kiedykolwiek. 


baual wraca 


Waszyngton. 26. 10. (R) Premjer Laval wraz 
z córką i otoczeniem wyjechali dziś w nocy © 
godz. 1.30 do Nowego Jorku, żegnani na dwor 
cu przez przedstawicieli rządu amerykańskiego 
ambasadora francuskiego Claudela i tłumy pu- 
bliczności. Dzisiejszy dzień spędzi Laval w 
Nowym Jorku a o północy rozpocznie drozę 
powrotną do Paryża na pokładzie parowca fran 


Waszyngton. 26. 10. (R) Na przyjęciu wyda- | cuskiego „Ile de France". 


DdhudowaNiemiec- pierwszym warunkiem 
poprawy syfuacji gospodarczej? 


Tak przynajmiej sądzi Mussolini 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


, Berlin. 26. 10. (Sch) Włoski minister spraw 
zagranicznych Grandi w towarzystwie amba- 
sadora włoskiego Orsini Baroni złożył dziś 
przedpołudniem prezydentowi Hindenburgowi 
wizytę, która trwała pół godziny. Celem uni 
knięria niespodzianek przed pałacem prezy- 
denta ustawiono silny kordon policji. Przedtem 
przyjął Grandi w ambasadzie włoskiej przedsta 
wicieli prasy niemieckiej, którym udzielił wy- 
wiadu. Po złożeniu kilku frazesów grzeczno- 


ściowych pod adresem narodu niemieckiego i 
kanclerza Brueninga, Grandi mówił o współpra 
cy międzynarodowej nad odbudową gospo- 
darczą, zaznaczając, że zdaniem Mussoliniego 
odbudowa Niemiec jest pierwszym warun- 
kiem poprawy sytuacji gospodarczej w Europie- 
W kwestii rozbrojenia, która w roku przy- 
szłym będzie najważniejszym problemem, Wło 
chy zajmują nadal stanowisko ujawnione na 
ostatniej sesji Ligi Narodów. 


Na zdjęciu widzimy min. Gran- 
di'ego na dworcu w Berlinie w to 
warzystwie kanclerza Brhininga 


— ARTUR RUBINSTEIN, wszechświatowej sławy 
pianista-wirtuwoz, którego każdorazowe pojawienie 
się na estradzie koncertowej jest wy;ątkowem zda- 
rzeniem artystycznem, wystąpi w Krakowie z jedy- 
nym koncerterm we Środę, 4 listopada br. w Starym 
Teatrze. Bilety w cenie od zł. 2 do 8 są już do na 
bycia w kasie Starego Teatru. 


— BILARDZISTA pierwszorzędny, Wiedeńczyk, 
występuje w przejeździe przez Kraków, w kawiarni 
„Monopol* (ul, Gertrudy 6) w dniach od 25. X, do 
1. XI. b. r, codziennie między godz. 19.30 a 24, do- 
kąd zaprasza najlepszych graczy bilardowych Kra» 
kowa, celem bezinteresownych rozgrywek towarzy= 
skich, . 280x 
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PRZECIW SKLEROZIE 


zalecają powagi lekarskie 


PROSAN 


szwajcarskie serki zaprawiane czosnkiem 


Pudełko zawiera 6 porcyj. 
Do nabycia w handlu delikatesów 


ANTONI HAWEŁKA, KRAKÓW. 


P. Prezydent Rzplitej na Sląsku 


Katowice. 26. 10. PAT. Dziś, o godz. 15.20 
przejeżażał pociągiem przez Katowice w dro= 
dze do Wisły Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 
O zodz. 10.03 P. Prezydent przejeżdżał przeż 
Bielsko. Pana Prezydenta, który jechał specjal 
nym wagonem przyczepionym do zwyczajnego 
pociągu osobowego powitał w Goczałkowicach 
dowódca dywizji podhalańskiej, gen. Przećdzie 
«ki. W Golasowicach, dokąd przybył P. Prezy 
dent o godk. 18-tej powitał go starosta cieszyń 
ski Kisiała i zwierzchność gminna, poczem P- 
Prezydent udał się samochodem do Wisły. Po- 
byt P. Prezydenta 1a Sląsku ma charakter pry, 
watny. 


Odrzucone protesty wyborcze 


Warszawą 26. 10. PAT. Sdą najwyższy roz- 
patrywał dzisiaj protesty przeciwko wynikom 
wyborów do senatu województwą. pomorskie- 
go oraz protest przeciwko wynikom, wyborów 
do sejmu z okręgu 62 (Lida, Oszmiana, Wło-. 
żyń i Wilejka). W wyniku rozprawy sąd oba 
protesty oddalił. 


Groźny pożar w kinofeafrze 


(Toegrai wiasnę „Nowego Dziennika') 


Bukareszt. 26. 10. (R) W jednem z kin w 
Jassach wybuchł wczoraj pożar w operatorni. 
Na widowni powstała straszna panika, w następ 
stwie czego kilkadziesiąt osób odniosło rany* 
Wśród rannych jest wiele dzieci i kobiet. Mimo 
wytężonej akcji ratunkowej straży pożarnej, w 
toku której 6 strażaków odniosło rany bardzo 
ciężkie, nie zodłano wyratować operatora, 
który spalił się żywcem. Pożar wyrządził po- 
za tem znaczne szkody. 


Prof. Calmette zarzuca lekarzom 
w Lubece niedbalstwo 


Berlin. 26. 10. PAT. Na łamach „Münchener 
Neuste Nachrichten“ ogłasza prof. Calmett 
swój list, w którym odpowiadając na: ataki, 
skierowane przeciwko niemu w procesie lube- 
ckim wskazuje że kierownicy laboratorium 
szpitala dziecięcego w Lubece nie przestrzegali 
najprymitywniejszych środków ostrożności. Ni€ 
poczyniono żadnych zarządzeń aby nie dopu- 
ścić do zamiany preparatów Caimetta z kultura 
mi bakcylów, służących do eksperymentów: 
przeprowadzanych przez prof. Deycke. Calnett 
odpiera zarzut prof. Deycke, jakoby w prepara 
tach B. C. G. bakcyle potrafiły odzyskać moż: 
ność żywotności, wskazując, iż doświadczenia, 
poczynione z tym preparatem 
jak najlepsze wyniki. 


Snieżyce w Niemczech i Anglji 
Berlin. 26. 10. (Sch) Po bardzo ciepłych osta 


tnich dniach w Niemczech południowych za: 


znaczyła się wczoraj wieczór gwałtowna zniż 
ka temperatury, dochodząc w 
scach do kilku stopni poniżej zera. W Schwarz 
waldzie spadł śnieg, którego warstwa w doli- 
nach wynosi 15 cm. Także w Bawarii pada od 
24 godzin gęsty śnieg. Na ulicach w Monachium 
zaspy śnieżne tamowały wszelki ruch kołowy 
Tramwaje wyruszyły z remiz dopiero po usu” 
nięciu śniegu pługami Śnieżnemi. Komunikacja 
automobilowa „est bardzo „utrudniona: 


Londyn. 26. 10. (L) W Angiji południowej i 
nad kanałem La Manche szaleje burza śnieżne' 
Temperatura spadła poniżej zera. Żegluga '* 
Kanale i na Tamizie jest bardzo  utrudnion? 
Okręty przyjeżdżają ze znacznem opóźnieniem 


dały wszędzie 


różnych mie: 


w, 
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„WANDA“ Su. Gartrudy 5. 


Jedyna prawcziwa serszcjasezenu! 
Najpotężniejszy twór współczesnej wszechświatowe| 
produkcji dźwiękowej. Gigan'yczne w  inscen zacji. 
niedoścignione w niesłychanyn w clśniewa 4cym prze- 


Dziś premiera w iiwitkowym kinoteairze 


„NOWY DZIENNIK“ środa 28. 10. 1931 Str. 16 


ord 


MADAME SATAN 


Upajająca pieśń niezaspokojonych zmysłów, w szalonym wirze życia i zabaw 

miljarderów amerykańskich, w atmosferze flirtu, miłostek, żądzy i użycia. 

\ roli tytułowej KAY SGKREON. — W rolach głównych: LILIAN ROTH, 
REGINALD CENAY, ROLAND JCGUNG. 


Beztroski humor, mistrzowski 
komizmaytuacji przeplatają 
porywającą akcję tego połężnego 
filmu, który pozostawia niczem 
niezatarte wrażenie. 
lustracja muzyczna słynnej 
orkiestry jazzbandowej ARE 
LYMAN'A. 


pychu wystawy. czarujące npojnemi 
mistrzowskie arcydzieło tytana reżyserów 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Ch. N. Bialik w Tarnowie 


Donoszą nam z Tarnowa: We czwartek, 29 bm., 
Wygłosi Ch, N. Bialik w sali „Sokoła* w Tarnowie 
odczyt -p.t. „Odrodzenie ducha żydowskiego”. Wia- 
domość o przybyciu sławnego poety wywołała ży- 
We zainteresowanie w żydostwie tarnowskiem. Ce- 
lem godnego powitania Dostojnego Gościa zawiązał 
Się pod przewodnictwem p. Nejgera komitet przyjęcia 
który czym. wszelkie potrzebne przygotowania dla 
uczczenia wieszcza w naszem mieście oraz celem 
ułatwienia mu akcji dla a hebrajskiej (Z.5). 

——Og0— 


ODROCZENIE ZJAZDU REWIZJONISTÓW 
Sioniści-rewizjoniści odroczyli swój zjazd, który 
mial się odbyć w Warszawie między 1—3 listopada 
Na nieograniczony czas. Powodem odroczenia iest 
niemożność przybycia Wł, Żabotyńskiego i Gross- 
manna do Warszawy w określonym termin.e. 


KOMISARZ RZĄDOWY W WARSZAWIE? 
W Warszawie rozeszły Się pogłoski że sprawa 
Wprowadzenia do Ratusza stołecznego komisarza rzą 
Owego jest [uż zdecydowana. Stanowisko to ma 
objąć b. wiceminister Jaroszyński. Dekret nomina- 
cyjny według pogłosek ma być podpisany już we 
Środę, 


ZNIESIENIE PROHIBICJI W PRUSZKOWIE 

W Pruszkowie odbył się w niedzielę plebiscyt 
Drzeciwalkohołowy. Plebiscyt zorganizowany byl 
lą zasadach nowej ustawy alkoholowej, która usta- 
a minimalną frekwencję głosujących na 50 procent 
Uprawnionych, O ile od głosowania powstrzyma 

więcej, niż połowa mieszkańców, to projekt wpro 
Wądzenia prohibicji automatycznie upada. W ten spo 


S6b zwolennicy „czystej* mieli ułatwione zadanie: 
Moprostu nawolywali do omijania urn wybor- 
<zych. i 

W głosowaniu niedzielnem wzięło udział 3.202 


mieszkańców na 13.052 wprawnionych do głosowa- 
nia, Procent czynnych wyborców wyniósł zaledwie 


23], a zatem obowiązująca dotychczas  prohibicia 
W Pruszkowie będzie zniesiona. 
5 STRZAŁÓW DO ZIĘCIA 
W nocy z niedzieli na poniedziałek w restauracji 


AL kl. da dworcu koleiowym w Rzeszowie Adolf Fa- 
Dias, lat 79, nadleśniczy zamieszkały w Rzeszowie 
usiłował dokonać morderstwa przez oddame  5-ciu 
strząłów z rewolweru do swego zięcia Romana Fran 
kiewicza, inspektora starostw województwa łódzkie 
go. Frankiewicz raniony trzema strzałami, przewie- 
ziony został do szpitala powszechnego w Rzeszowie. 
gdzie dokunano operacji. Istnieje nadzieja utrzyma” 
nią go przy życiu, Powodem zbrodni były niesnaski 
Todzinne, Fabiasa zatrzymano. 
a i ci 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
Przez wszystkie dni tygodnia pozostaje na reper- 
Warze świetna sztuka Elmera Rice'a „Ulica“, 
itórej przyjęcie w Krakowie stanowiło bezprzy- 
Kłądny i od dawna niespotykany sukces. Wkrótce 
rozpocznie się pierwszy okres współpracy na sce 
tie krakowskiej znakomitego artysty  Juljusza 
Osterwy, który wystąpi w niegranych od 1925 ro- 
u „Dziadach“ A Mickiewicza. „Dziady* uka- 
4 się w zupełnie nowej insceaizacji i w układzie 
scenicznym. dotąd nigdzie nie wprowadzenym 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek o 8 wiecz.: „Ulica“. 
Środa o 8 wiecz: „Ulica” 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Miljon* 

BĄGATELA: „Tabu” 

CORSO; „Złote piekło” (Dolores del Rio). 
SZTUKA: „C K, Feldmarszałek". 
SWIATOWID: „Cud wilków” 

UCIECHA: „Dawid Golder“ 

WANDA: Madame Sawn 

WARSZAWA: „Katarzyna I* (Lili Dagover i 
mitri Smirnow). 


D 


melodjami 


CECIL B. de MILLE'A 


ostainiej kreacjj mody obecnej. 


Wielki bal kosijiumowy w powietrzu w Zeppelinie C. B. 55. Straszna kata- 
strofa tege największego sterowca Ameryki. Wspaniała rewja baletów. Przegląd 
Oto główne atrakcje tego bezwzględnie 
najbardziej iewelacyjnego fiimu XX. wieku. 


Początek seansów og. 5, 710. 
9'16, w niedzielę o g. 3, GE, 710, 
915. — Sala kina ogrzana. 


Wynik rozmów waszyngfońskich 


w oświefleniu komunikafu oficjalnego 


(ielegram wiasuy „Nowego Dziennika ”j 


Waszyngton. 26. 10. (R) W sprawie konferen 
cji premjera francuskiego Lavala z prezyden- 
tem Hooverem wydany został wxzoraj wie- 
czór wspólny komunikat oficialny który w głó 
wnych zarysach brzmi: W toku rozmów pre- 
miera Lavala z prezydentem  Hooverem i 
członkami rządu amerykańskiego. jakie prowa 
dzone były w nastroju serdecznej szczerości i 
wzajemnej ufności, omówiono  międzynarodo- 
wą sytuację gospodarczą i prądy w stosunkach 
międzynarodowych, wywierające wpływ na sy 
tuację gospodarczą. Oprócz tego omówiono pro 
blem przyszłej konferencji rozbrojeniowej, 0- 
raz wpływ kryzysu gospodarczego na kwestię 
długów międzypaństwowych, a wreszcie po- 
ruszona została kwestia stabilizacji walut mie- 
dzynarodcwych i inne tematy natury finanso- 
wo-gospodarczej. Zawarcie jakichkolwiek zobo 
wiazańi wiążących nie było przewidziane; roz- 
mowy miały raczej na celu wyjaśnienie stanu 
faktycznego co umożliwi obu. państwom skutę 
cznie współpracować dla dobra ogólnego we 
własnym zakresie. 

Komunikat wyraża następnie nadzieję, że kon 
ferencja rozbrojeniowa spełni swe właśkiwe za 


danie, polegające na zorganizowaniu silnej pod 
stawy dla trwałego pokoju. W kwestii długów 
woiennych komunikat nie przewiduje przedłuże 
nia moraterjum Hoovera, mówi jedynie o możli 
wości zawarcia układu, umożliwiającego prze- 
trwanie okresu kryzysowego. Szczegóły w tej 
materji nie zostały ustalone. Inicjatywa w tym 
kierunku pozostawiona jest głównym kontra- 
hentom planu Younga. Z jak największą uwa- 
gą zbadano środki, zdolne do przywrócenia 
stabilizacji gospodarczej i zauiania, Najważnieł 
szym czynnikiem przywrócenia normalnego ŻY 
cia gospodarczego jest stabilizacja waluty. Ko 
munikat wskazuje na konieczność utrzymania 
waluty złotej w Francji i Stanach Zjednoczo= 
nych. Mają być kontynuowane dotychczasowe 
metody w sprawie utrzymania stabilizacji wa- 
lut międzynarodowych. Komunikat stwierdza 
wreszcie, że krótki okres pobytu premiera fran 
cuskiego w Waszyngtonie nie pozwolił ustalić 
| ostatecznego programu. Osiągnięte natomiast re 
zultaty umożliwiają obu rządom widzieć probie 
my finansowe i gospodarcze w jednem oświetle 
niu. Porozumienie to będzie obu rządom służy 
| ło do utorowania drogi dia akcji pomocy- 


WZNATELDY | 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 26. 10. 1931, Akcie w zastoju. Dołar 
bez zmiany. 5 


Papiery procentowo: 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stycyjna 76.50. 

Zebranie giełdowe zazaaczyło w dalszym ciągu 
minimalną chęć do zawierania transakcyj Więk- 
szość efektów z braku zapotczebowania w. zupeł- 
nem zaniedbaniu. W małych pozycjach robiono je- 
dyrie z papierów procentowych 4-proc. Premjo- 
wą Pożyczka inwastycyjną po kursie ustalonym. 

Na pogieldziu sytuacja podobna. 3-proc Pożycz 
ka Budowlana w płaceniu 31.75—32.25 bez noto- 
wania. 

Wauty i dewizy oficjalnie bez obrotów _ 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian Nastrój spoxojny. Popyt niewielki pokryty 
dostateczną podażą. W Krakowie dolar gotów- 
kowy 8.86—58.86, czeki ba1xowo 8.90—8 92. Kursy 
orjentacyjne Funt szterling 35—3550, Marka nie- 
miecka 206—208. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 26 10 1931. 
Żyto cena orjentac. 22 i jedna czw. do 22 i pół, 
pszenica orjentac, 22 i jedna czw. do 22 i trzy 
czw.. mąką pszenna 33 i pół do 35 i pół, otręby 
Żytnie 14—14 i trzy czw, pszenne 12 i trzy czw. 
do 13 i trzy czw, grube 13 i trzy czw do 14 i 
trzy czw. rzepak zimowy 30—31. Tendencja spo- 
Fojna. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 26 10 PAT. Akcje: Bank Polski 
110. Pożyczki: 4-proc inwestycyjna 7650, ta sama 
Sercjna 81, 5-proc konwersyjna 4125, 6-proe, do- 
lurowa 60, 61. 7-proe stabilizzcyjna 55,75, 56.75, 
56, Listy zast, BGK 7-prox 383.25, 8-proc 94, 


. LJ » 


Waluty: Dolar 8.568 i pół. 8.88 i pół 884 i pół 
Dewizy: Beleja 12470, 12501. 124.39, Londyn 35.10 
3519. 3501. Nowy Jork 8.912. 8932 8.892 telegr 
8%8 8.803. 8898. Paryż 3512 3521 35.08 Praga 
26.41. 26.47. 2635. Szwaicirja 175, 17543 174.57. 
Włochy 4650, 4668, 46.38, Berlin pryw 209.50. 


| 


| śc1 1920 „Ze świata" 19'45—27 p Kraków. 
| 


OD REDAKCJI 

Z powodu obfitości materjału procesowego 
z Warszawy odpaść musiała w dzisiejszym na 
merze część stałych rubryk, które pojawią się 
w numerze jutrzejszym. 


R JA 


WTOREK, 2? PAŹDZIERNIKA 


Kraków (312.8) 11/40 Przezl. prasy. 1158 Sy- 
gusl, hejnał 1210 Kom. meteor, 1215 Gramot. 
505 Kom. gosp. 1515 Chwilka lotnicza (Herbatka 
nad Londynem). 1545 Dla rybaków. 1550 Dla 
dzieci: „Przyjaciółki“ i. „Przygody  Kazysztola 
Kolumba", 1620 „Z dziejów nielegalnej drukarni 
„Rohotnisa” — por. Malinowski. 1640 Gramot. 
1710 „Lileratura a życie powszednie" — T- Lo- 
p: lewski. 17/35 Koncert Filh. warsz.: Dyr. Ozimiń 
ski: I. Kowalski (skrz), Beethoven, Korsakow, 
I.uigini. 1850 Rozmait, komun, giełda zboż, 1910 


„Odnówmy sarkofag Batorego“ — dr. T. Kruszyń 
<ki 1930 Gramof. 1945 Dziennik pras. 20 „Nad 
Czeremosze a* — feljet J. Wróblewskie; 2015 


Koncert popul. dyr. Ozimiński: L, Czechowiczów* 
na (m sopr), B. Marwidźwna (sopr.): Czajkowski 
Offenbach. Bizet. W przerwie: Wiadom. kulturał- 
rego Krakowa. 21'55 Skrz. poczt. techn. 2210 Kon- 
cert kamer.: J, Neumann (I skrz.), M. Neumann 
(HM skrz.), Wł Trocki (tort.): muz. klasyczna (Sza 
rzyński, Tartini, Tlaendet). 2240 Dziennik pras. 
komun. spori 23 Muz. tan 
Katowice (408.7) 11'40--1040 > 
zjeczki. 1710—19 p. Kraków. 19'65 D. c powie- 


Kraków 1640 


Lwów :380.7) 1158—2155 p. Kraków 2155 
„Akeja spoleczna ralja‘ 2210—24 p. Kraków 

Szłutgard (360.1) 1705 20, 21:30 Muz 

Rzym (441,2) 17 Muz. 21 Opera. 

Praga (4882) 1830 Muz. 19 Opera. 

Wiedeń (516.4) 1130. 17, 1935, 2145, 2235 Muz. 
| ||| SBE OO E | 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 26 10 PAT Paryż 2008 i siedem 6- 
smych. Londyn 2002 : kół. Nowy Jork 51012, Bel- 
gia 7130 Włochy 2655, Berlin (18.30. Praga 15.10 
Warszawa 5717 i pół, Budapeszt 9002 i pół. 
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JE SIENNE 0 OBUWIE SPACEROWE. 


_„NOWY_DZ DZIENNIK* środa 28 października 1931 


Fason 3635-18 


Szeroki, wygodny fason na niskim obcasie. Od- 
powiednie do codziennego użytku, jak również 


na niedziele. 


BSSRANIZACJĘ i OSUSZANIE 


budynków i lokali przeprowadza 
Dypl. inż. A. ABRAMOWICZ 


Telefon 118-18 


Wrzesińska 9 


Teleion 118-15 
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WOLNE POSADY 
+ Eee... —aąkżj 


POTRZEBNA zdolna eks 
pedjentka. — Zgłoszenia 
między godz. 2—3, Jul- 
jusz Nacht, ul, Kolętek 3, 
Ii. piętro, 1644 


BACZNOŚĆ!!! Agens: 
(agenik:) fotografij por- 
tretowi w całej Polsce 
poszůkiwani. — Płacimy 
najwyższe prowizje, sta- 
łą (zapewnioną) pensję 
i zwrot kosztów podró- 
ży. Piszcie „Krakus“ — 
Tarnów, Skrzynka 158. 

1131x 


KONCYPIENT adwoka- 
ki z kilkuletnią prak- 
tyką prowincjonalna, sa- 
modzielny, zmieni posa- 
dẹ. Zgłoszenia pod „Ke- 
rzystne warumki*'do Ad 
min, „N, Dziennika“. 
683g 


POSAD POSZUKUJA 
(OE r EM! 


KONCYPIENT[T adwoka- 
cki, bardzo energiczny 
z ukończonym rokiem są 
dowym, poszukuje posa- 
dy w kancelarji adwoka- 
ckiej od dnia 1 listopada 
b. r. iub później, w Kra- 
kowie albo na prowincii 
Najchętniej Bielsko, Krze 
szowice, Chrzanów, O- 
święcim, Cieszyn i Ży- 
wiec. Łaskawe zgłosze= 
nia do Adm, „N. Dzien- 
nika“ Kraków, pod „Zdoi 
ny zastępca”. 1688x 


KONCYPIENT z rokiem 
sądowyra i dwuletmą pra 
ktyką adwokacką poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia: 
Dr, Majer, Strzyłki via 
Sambor. 696x 


POSZUKUJĘ za.ęcia biu 
rowego albe lekci., za 
niskiem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod „Absol- 
wentka seminarium do 
Adm. „N. Dziennika“ 
668g 


P NA AAAA — 


ZAPROWADZONY wo- 
jażer poszukuje zastęp- 
stwa, Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika‘ pod „Na- 
tvchmiast'', 700g 


DŁUGCLETNI ekspe- 
dient z działu obuwia po 
Szukuje pcsady. Zgłosze- 
nia pod „Pierwszorzęd- 
ne referencje" do Adm 
N. Dziennika“. 


LOKALE 


POKÓJ umeblowany we! 
ście od schodów, ewen- 
twalnie użycie telefonu. 
do wynajęcia: Krowo- 
derska 51, m. 5, 1717x 


ELEGANCKI pokój ume. 
blowany, z osobnem wej 
ściem, łazienką i vbsłu- 
gą dla 1—2 panów, na- 
tychmiast do wynajęcia 
Wiadomość: Dietla 40, 
drzwi Nr. 1. 684g 


UMEBLOWANY, stone- 
czny pokój do wynaję- 
cia od 1 listopada. Zgło- 
szenia: ul. Długa 33, III, 
piętro, drzwi Nr. 10, 
między godz, 4—8 wiecz. 

680bp 


ZGUBIONĄ kartę jazdy 
Nr. 1935, wystawioną na 
nazwisko Lóbel Linden- 
baum, unieważnia się. 
698g 


POKÓJ dia 1—2 panów 
z utrzymaniem lub bez, 
do wynaięcia. Pełny kom 
fort z użyciem telefonu. 
Zgłuszenia: ul Salinar- 
na 25, I, p.ętro, m. 2. 
5305p 


NALKA 
| WYCHOWANIE 


SŁUCHACZKA praw po 
Szikuje lekcyj. Zgłosze- 
nia pud „Polomistka' do 
Adm. „N. Dziennika. 
1715x 


- 
Na prowincji 2 przesyłka pocztową 5 
Zagranica 7 przesyłka pocztowa = 


Wydawca: 


Za Spółkę Wyd. 


TRENUMERATA: w Krakow! r: prow. miesięczn Zł. 60. kwartai, Zł 160C 


w Krakowie z odnoszen. do domu 


„Nowv 


| 4 
a 660 » 
w 10'60 = s 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi ccdziennie także w poniedziałki ! dn pośw a 


Fason 3767-22 
Buciki na mocnej gumowej podeszwie. Odporne 
na wilgoć, elastyczno w noszeniu. Wygedny, sze- 
roki fason. 


Elegancki modny kapelusz 


kupi Pani tylko w znanym magazynie MOD 


Jadwigi CYPES 


Kraków 
róg Grodzkiej i Poseiskiei 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcja Komusalnej-| Kasy Oszczędności 


m. Krakewa 


podaje do RU wiadomości, iż w tut. Za- 
kładzie Pożyczkowym na zastawy ruchome 
przy m. Szpitalnej L. 15 odbędzie się dnia 16-g0 
listopada 1931 r i dni następnych, o godz. 9'30 
rano 


Publiczna licyfacja 


na której stosownie do $ 22 statutu Zakładu Po- 
życzkowego sprzedane zostaną najwięcej ofia- 
ruiącemu: kosztowności i inne przedmioty, za- 


stawione w czasie do 31 grudnia 1930 r., a do- | 


tąd niewykupione, (od Nr. 67.825/29 do Nr. 


25.784/1930 r.), względnie na poprzednich licy- ; 
tacjach niesprzedane, o ile fanty te zostaną za- | 


kwalifikowane do postępowania licytacyjnego. 
Wzywa się zatem interesowanych do wy- 
kupna lub prolongaty wymienionych zastawów 
przed terminem licytacii, t. i. najpóźniej do dnia 
14 listopada b. r. gdyż podczas licytacji prolon- 
gaty uskuteczniane nie będą. 
Kraków, dnia 24 października 1931 r. 


DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY 


1716x OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA. 


TROCHE HUMORU 


— Tatusiu, zadje mi się, że zostawiłem w łazien- 
ce mój żaglowiec, Proszę mi go podać. 


6'20 „ 1860 
„ 19'8 


300r 


Dziennik”: 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. 


Fason 0767-00 
Buciki do pracy z mocnej, dobrze przetłuszczcnej, 
skóry krowiej, na trwałej gumowej podeszwie i gt: 
mowym obcasie. 


po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb- 
wyrobu dywanów Oddział kraków, pl. Mariacki 9/1 p. 


DYWANY ręczne, kili- 
„Dywan“, Kraków 


my: 


DYWANY reczne | 


SPRZEDAŻ Podgórze, ul, Kingi 9. — 
z > | Telefon 116-09. 121m 
DROGUERJE sprzedam | TRAN ŚWIEŻY nailep- 


lub przyjmę spólnika. — 


szy, z Norwegii nadszedł 
Zgłoszenia do Adm, „N 


Ceny konkurencyjne, — 


Dziennika“ pod „Okolica — DROGUERJA — 
Krakowa”. 697g | SZAPSENSOHNA, ulica 
hJa ESTERY 16. 1670% 
RÓŻNE 
NADESZŁY Gz 


suszone ryby NORWESKIE 


SZTOKFTISZE 


| 
pożywne 
| 
| 
i 
|] 
[| 
| 
| 


W MOJEJ TKALNI 
wyrabiam ze starej 
garderoby chodniki, 


najtańsze 

b. spr 50 dywany, zarazem ki 
puję odpadki jedwa* 

koszerne ka. bne, atlasy,  kloiy» 

Po wymoczeniu z każdego Lg. > wy 


kilograma ctrzymuje się 
2 kilo ryby do użycia. 
GRATISI wycie. 

sse wykwine 
inych dań — trzy odbio 
rze hurlownym znaczne 
rabaty. 


ul Bożego Ciała 29 


Od najgorszych plap ludzkości 
chroni jedynie 100 proc pewna 


PREZERWATYWA 


Do nabycia we firmie: 


Bom Handlowy M. FROMOWICZ 


Kraków. rrakowska 28 


DYWANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tychże 


A W r A WE O ZA ZO PA A 


po nainiższycjj cenach 
„Pol-Per*, Kraków, = | CUM- sae P Ieee 
Plac Marjacki 9, I. pię- i 
tro. 1183 | KRAWCZYNI przyjmuść 
wszelkie roboty, wchc= 
WÓZKI DZ:ECIĘCE dzące w zakres dam- 


skiego krawiectwa. WY 
konanie pierwszorzędne: 


najtam.ej od zł. 55 poleca 
Fabryczny Skład, Kra- 
ków, ul. ZWIERZYNIE- | ceny bardzo umiarkow? 
CKA 6, 1699x | me: nl. Jasna 10 m. 22. 


WWVVWVVVYVYVVVVVVVVV 


W najbliższych dniach zostanie otwarta 


BIBLICTEKA 
WSPÓŁCZESNA 


G. KANFERGWEJ 
ul. Św. Sebastjana 23 (róg Dietlowskiej) 


zaopatrzona w ostatnie nowości 
w języku polskim, niemieckim 
i żyd. oraz czasopisma literackie 


Abonament miesięczny Zł 2*—. Urzędnicy 
i młodzież kształcąca się za okazaniem łegitymacji 
bez kaucji. 


Kam: UI. Sebasijana L. 23 (róg Dietlowskiej) 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obłiczeń jest } milimetr wjednym lamie. — Strona * 
tekŚcie i nadesłanem ma 3 łamy po 14 miim. — 
mów po 37 miim — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 175. — Tekst 1-—, Nadesłane 0'75. — Zs tekste” 

625. — Drobne cd słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Grarmió, 

cie 12/50 — Za zustrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Strona za tekstem 6 lá 


Wilbelm Berkelhammer. 3 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nows Drukarnia Dziennikowa, Krakċw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Felduat*, 


